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Szeregowiec-pilot 1 robotnik 


ciężko ranni. 


Bydgoszcz, 3.12 (Od wt. 


l racji 


tanisław Kaczmarek i 
Leon 


wszczęli kłótnię 
i0 $owcem pilotem Stefa- 
sciis zarzem i robotnikiem Ja 
mie Rutyną. Obaj Kaczmarko- 
M" Pewnej chwili wydobyli 
rodukeH ME: I ? 
l g eni rewolwery i oddali w 
EAR przeciwników 
| ka strzałów. 
JIM; 7Y runął na podłogę pi- 
i Łazarz, zalewając się krwią, 
)] MES — robotnik Rutyna. 
, komp frzestraszeni swym czynem 
agli o "SIA: ratorzy 
00 l usiłowali zbiec, 
asot iwycili ich jednak świadko 
000,8 awego incydentu, 


fm 1. Witeprezyz gala 


| m, Lwowa. 


| JE 3. 12. (Od wł. kor.)-— 
wczorajszej zmarł na u- 
serca dr. Leonard Stahl, b. 
szy 


yszcJ! fF izere 


MIL > 
Wiceprezydent miasta. 
„prask Ph iP Stahl odznaczony był krzy 
FL walecznych, krzyżem Obro 
wowa | Polonia Restituta. 
flato pochowane będzie na 
u obrońców Lwowa. 
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| AE kolonistów niemiec- 
N 

l braci Papen po trudach 
„idnej podróży przybyły do 
Vego Jorku. skąd udają się 


PEPE z nad Wołgi. 


W stanie beznadziejnym obu 


— Podczas zabawy w re- |rannych przewieziono do szpi- 
rzy ulicy Ruskiej go- |tala 


Rok V, Me 317. 


Łódż, Wtorek 3 grudnia 1929 r. 


Odezwa Związku Ziemian 


awołujątą do pn 


ktualnego placena 


podatków. 


Warszawa, 3, 12, (Od wł 
kor.) — Związek Ziemian wy- 


rków aresztowała |dał odezwę do swych członków 


po | 


—X= 


nawołującą do punktualnego 
płacenia podatków. 


Odezwa ta wywołana została 
niebezpiecznym odruchem na 
wsi, wyrażającym się w sgen 
cji za mag iorri podatków 
rządowych i samorządowych. | 


Przed tekstem t. 1 I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 


drobne 12 gr. za wyraz, 
szukujących pracy 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł. 


dla po- 
10 gr.; nap 
dia 
bezrobotnych 1 zł 


Ogłoszenia zamiejscowe | dwuko» 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 


ala zagraniczne | 


trójkolorowe o 
100 proc. drożej, 


Za termin druku administracja nie 


odpowiada. 


Aresztowanie kupca za oszustwo. 


Bie: kombmacje Dawida Perla. 


12, (Od wł. kor,)— 

W Tarnowskich Górach aresz- 
towano wczoraj za oszustwo 
kupca z Koziegłowów pod Za- 
rety Dawida Perla. Perl 
założył tam hurtowy sklep z mą 
ką 1 zbożem i od dłuższego cza 


Przed wznowieniem sesji parlamentarnej... 


Dopiero w przyszłym tygodniu 


opozycja zgłosi wniosek 


o wyrażeniu votum nieufności rządowi. 


Warszawa, 3. 12. (Od wł. k.) 
20-dniowe odroczenie sesji par- 
lamentarnej upływa 4 b. m. t 
į. jutro. Marszałek Daszyński 
wyznaczył posiedzenie Sejmu 

na czwartek 5 b. m. 
na godzinę 12 w południe. Po 
za porządkiem dziennym zgło- 
szony będzie przez B. B. wnio- 
sek o wyrażenie votum nietifno 
ści 

marszałkowi Daszyńskiemu 
z powodu nie otwarcia pierw- 
szego posiedzenia w dniu 31 


4,0 


do Kalifornii, gdzie zaopiekuje 
się niemi jeden z bogatszych 
Papenaw: 


farmerów. krewny 


4 |ces 


października. 

Wniosek B. B. będzie podda 
ny głosowaniu na następnem 
posiedzeniu bez dyskusji. Rów- 
nież wniosku o wyrażenie vo- 
tum  NRieufności rządowi na 
pierwszem posiedzeniu 

nie będzie. 
Sześć klubów  „Centrolewu'” 
zgłosi tego rodzaju wniosek do 


piero po pierwszem czytaniu 
preliminarza budżetowego. W 
ten sposób należy go oczeki- 
wać 

dopiero w przyszłym tygodału 
Z pośród komisyj pierwsza zbie 
ra się komisja konstytucyjna, 
która ma gotowy materiał do 
obrad w postaci 

projektu zmiany 


konstytucji B. B., projektu zmia 
ny konstytucji stronnictw lewi- 
cowych i poprawki do obecne- 
go tekstu konstytucji stronffl- 
ctwa narodowego. 

Należy zaznaczyć, że mar- 
szałek Daszyński utrzymał roz 
porządzenie o 

stanie wylątkowym 
w Sejmie. 


su nie płacił dostawcom należ« 
nych im sum, jak również zale« 
gał z opłatą 

podatków. 

Urząd Skarbowy, stwierdzą 
szy, iż Dawid Perl jest winien 
skarbowi przeszło 20 tysięcy zł. 
obłożył aresztem sklep i tym 
sposobem uzyskał swe należną 
Ś 


Dostawcy natomłast ponieśli 
duże straty, Jeden z kupców — 
Bargiel, zażyrował Perlowi we 
ksel na 

8 tysięcy dolarów, 
Perl zdołał przed zajęciem 
sądowem wywieźć towar do Bę 
dzina, gdzie go sprzedał. 


Masowe redukcje 


w wileńskiej Kasia 
Chorych. 


Wilno, 3. 12. Komisarjat Ka: 
sy Chorych wymówił posady 
22 niższym urzędnikom 
w Kasie Chorych. Wymówie- 
nie otrzymali wszyscy z dniem 
I b.m. z trzymiesięcznem od- 
szkodowaniem. Spodziewang 
są datsze redukcje personelu w 

Kasie Chorych. 


Łódź, 3. 12. Sensacyjny pro 
rozpatrywany w swoim 
lczasie w Wojskowym Sądzie 


|Okregowym w Łodzi przeciw- 
| ko pułkownikowi Jerzemu Ro- 


| qalskiemu, porucznikowi Pio- 
|trowi Kijani | sierżantowi Wta- 


|dysławowi Wróblowi — wywo 


łał jak wiadomo wiele wrzawy. 

Nie przebrzmiały jeszcze 
echa tej sprawy — gdy oto aż 
z kilku naraz źródeł gruchnęły 
sensacyjne wieści, jakoby stro 
ny zainteresowane oczektwały 

wielkiego zwrotu 
w tym procesie z którego nie- 
którzy z oskarżonych mają 
wyjść obronną ręką, mimo wy- 
roku w I instancji. 

W czasie ciągnącego się 
ostatnio procesu — zezmawało 
wielu świadków, a między in- 
nymi świadek Pielfer, który ze 


| k-qolinma mowa obrońcy Kowalskieno. 


Dziś zapadnie wyrok. 


„Warszawa, 3.XI. Przez cały 
eń wczorajszy w Sądzie A- 
acyjnyvm w Warszawie prze 
wi obrońcy Kowalskiego | 
Wokaci Główczewski, Szu- 
ański i Śmiarowski. Adwokat 
ta zrowski wygłosił najdłuż- 


a 


bardziej oratorską mowę, 
»rą trwała 6 godzin, 
lat A Wszyscy obrońcy wnosili o 
a» pYrok uniewimmiający. Na za- 
i 3 pene replikował prokura- 
„oł Godecki, poczem przewod- 
5 acy sądu zamknął głosy 
ł Ron i wyznaczył ogłoszenie 
Vroku na dziś o godzinie 


1-szej po południu. 


is ` „ Nad sentencją wyroku nara” 
„ukóĘR Sie sąd dziś od godziny 9-ej 
rawó | | 
MARJAWITYZM NA WY- 
MARCIU. 
1 W związku z toczącą się 0- 
„sób |* rozprawą  apelacyjną 


<eciwko „arcybiskupowi“ Ma 
Witów Kowalskiemu — jeden 
wybitnych prokuratorów 


warszawskich, który prowadzi 
specjalne studja 


INSPEKTOR CAS aa NO- 


naczelnik urzędu śledczego w 
Łodzi, został odznaczony zł 
tym krzyżem zasługi. 


nad marjawityzmem 
w Polsce, oświadczył dzienni- 
karzom co następuje: 

„Dane statystyczne z roku 
1927 i 1928 wykazują, że sekta 
marjawicka w Polsce znajduje 
się obecnie na wymarciu. Ma- 
riawici koncentrują się już dziś 
zaledwie w kilku ośrodkach, 

jak Płock 1 Zgierz. 

Wyciągnięcie wniosków ze 
sprawy Kowalskiego o zastoso- 
waniu sankcji wobec całego ru- 
chu jest z tych względów dziś 
już niepotrzebne. 

Jest rzeczą charakterystycz 
ną. że wraz z zanikiem rozpo” 
wszechnienia się mariawityz- 
mu, dał się zaobserwować da- 
leko idący upadek materialny 
gmin marjawickich w Polsce. 
| Wydziały sądów cywilnych o- 
(trzymały w ostatnim czasie 

liczne skargi, 
wynikłe z niepłacenia należno+ 
ści wekslowych przez przywód 
ców „amin marjawickich', 


pa sm 


Odwołane zeznania świadka. 


(LYLBY CAŁKOWITA REHABILITACJA OSKARZONYCA 


w procesie o nadużycia poborowe w Wieluniu ? 


znawał, że oskarżeni brall ła- | 
pówki, 

Na skutek tego ośwładcze- 
nia władze w Wieluniu pociąg" 
nęły śwtadka Pfeifra do odpo- 
wiedzialności karnej 

za dawanie łapówki. 

Pielfer, który przed żandar- 
merją i policją rzeczywiście ze 
znawał obciążająco dla oskar- 
Żonych, nie wiedząc, że jedno- 
cześnie ł siebie obciąża — jako 
oskarżony obecnie przez Sąd 
Grodzki w Wieluniu — odwo- 
hyje swoje zeznania i tłumaczy, 
że złożył je pod presią morałną 
gdyż badany był od rana do go 
dziny 9 włeczór bez przerwy. 

Nie też dziwnego — tłuma- 
czy, że zeznał tak jak dziecko. 
Obecnie jednak 

wszystko cofa. 

Jak nas w związku z tem łn 

formują, ewentualny wyrok 


wielką donłosłość dla sprawy 
pułk. Rogalskiego i por. Kijani, 
albowiem wynikałoby z niego, 
że Pfeifer nie dawał, a oskarże 
m mie przyjmowali łapówek. 
Obrona por. Kijani — ocze- 
kuje na ten moment i wstrzymu 
je się z wytoczeniem skargi 
Pfelirow! o oszczerstwo. 
Według jej zdania wyrok 
uwalniający Pielfira przyczynić 
się może do uzasadnienia wzno 
wienia sprawy pułk. Rogalskie 
go t por. Kijani, którzy zasądze 
ni zostali głównie na podstawie 


XX 


odwołanych obecnie * 
zeznań Pfelfra. c 

Obrona ma nadzieję użys 
nia całkowitej rehabilitacji por. 
Kijani I częściowej pułk. Rogal- 
skiego. 

Sprawa przeciwko „mach 
rowi poborowemu* Pieiirowi o 
dawanie łapówek odbędzie się! 
w wieluńskim Sądzie Grodz* 
kim w przyszłym tygodniu 


budzi r 

wielkie zainteresowanie i 
zarówno w sferach pi 
wych jak I cywilnych. 


Nowa ambasada 


w Warszawie. 


bytu acz” 3. 12, (Od wł. |nta 


a wczorajszem posie- w 


kor,) — 
dzeniu Kongresu Amerykańskie 
go poseł Hamilton postawił — 


oselstwa amerykańskiegą 
urszawie 


do godności ambasady 


i o mianowanie ambasadora m4 


unfewinniający Pfeifra miałby |wniosek w sprawie podniesie- merykańskiego w Warszawie. | 


Gmach POZY chińskiego w. Słoskwia. 


EDEN 


CT 


DSR ZAMORDOWAŁ SIENIE 
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odpalony konkurent do ręki siostry nauczyciela. 


Poznań, 3 grudnia (od wł. k.) 
Ogólne poruszenie wywołała 
wiadomość o masowym mor- 
dzie, dokonanym na rodzinie 
gospodarza Koniecznego w Pie 
ruszycach, pow. pleszewskiego. 

Według iniormacyj, jakie zdo 
łaliśmy zasięgnąć, powody ma- 
sowego morderstwa są nastę 
pujące: 

Czesław Konieczny pragnął 
ożenić się z siostrą nauczyciela 
Szurmy w  Pieruszycach, na 
ywiązek ten jednak nie godziła 
ile 

lego rodzina 

I na tem tle dochodziło do cze- 
stych zatargów między Czesła 
wem a matką Í resztą rodzeń* 
stwa. W czasie kłótni Czesław 
często odgrażał się. że jeśli nie 
pozwolą ożenić się mu, to po- 
pamiętają, 


Swej groźby dokonał w 7 


cy z niedzieli na: poniedziałek, 
w sposób mrożący krew w ży- 
łach. Oto, gdy rodzeństwo po- 
grążone było w głębokim śnie, 
Czesław schwyciwszy siekierę, 
rzucił się najpierw na matkę, 
45-letnia Marię i jednem cię- 
ciem siekiery położył ja 
trupem na miejscu, 

Następnie z błyskawiczną 
szybkością dokonywał jednego 
mordu po drugim. I tak pod ra 
zami siekiery legł najpierw 
brat Michał lat 22, następnie 
Jan, lat 24 oraz Stefan, lat 15, 
dalej siostra Marja, lat 18i 
wreszcie 7-letnia Leokadją, 

W czasie dokonywania tego 
bestjalskiego mordu obudził się 
20-letni brat Stanisław, który 
rzucił się natychmiast do uciecz 
k potworny morderca dopadł 
gö jednak i 

zranił bardzo poważnie 


Zbrodnicza ręka skropiła 


podłogę młyna benzyną. 


Łódź, 3. 12. — Ubiegłej no- |zagadkowego pożaru, 


ty w osadzie Siedlcu w powie- 
cie łęczyckim wybuchł pożar w 
młynie, będącym własnością nie 
jakiej spółki zbożowej, 

Do pożaru zawezwano kilka 
oddziałów straży, którym uda- 
ło się pożar okaizewać w za 
rodku. Mimo to straty spowo- 
dowane przez ogień sięgają wy 
sokości kilkunastu tysięcy zło- 
tych, 

Przeprowadzone dochodze- 
nie w celu ustalenia przyczyny 


który wy 
buchł w mocy, w chwili, gdy 
młyn był nieczynny, stwierdzi- 


uderzeniem siekiery tak, iż w 
stanie beznadziejnym przewie” 
ziono go do szpitala. 

Mordercę ujęto i skutego od- 
transportowano do aresztu śleå 
czego w Pleszewie. 


W O O E | 
Ubezpieczenie na starość. 


Nowy projekt 


Warszawa, 3 grudnia (od wł. 
k.). Ministerstwo Pracy opra- 
cowało ponownie projekt usta- 
wy o ubezpieczeniu 

na starość, 

Jak wiadomo, poprzedni pro 

jekt, złożony przez b. ministra 


16-letnia dziewczyna 
uswowała odebrać sobie życie. 


Łódź, 3. 12. Wczoraj około 
godziny 1 w nocy dozorca do- 
mu przy ulicy Zachodniej 54 
otwierając bramę spóźnionemu 
lokatorowi usłyszał słabe jęki. 

Zaniepokojony przy pomocy 
lokatora zaczął przeszukiwać 
bramę i klatkę schodową. gdzie 
też niebawem znalazł leżącą ze 


ło, że podłogi młyna były obfi- |słabemi oznakami życia 16-let- 


cie zlane benzyną, co 
wskazuje na 
rozmyślne podpalenie, 

Zawiadomiona o powyższem 
komenda policji powiatowej w 
Łęczycy wszczęła energiczne 
śledztwo celem ujawnienia 
sprawców podpalenia. 

Szczegóły śledztwa trzyma- 
ne są narazie w tajemnicy, 


Lokomotywa zmiotła wóz z toru. 


4 osoby ciężko ranne. 


Z Gniezna donoszą: 

Pociąg osobowy przejechał 
powózkę powracającego z tar- 
gu w Gnieźnie I zdążającego do 
Bojanic w powiecie żnińskim 
gospodarza Józefa Kowalskie- 
go. 

Krótko przed przejazdem ko- 
lejowym Zdziechowa — Mącz- 
niki, Kowalski spotkał-się 2-20- 
spodarzem Rolewskim również 
z Bójanie. Przed torem kołejo- 
wym R. się zatrzymał, ponie- 
waż w tym właśnie czasie nad 
jeżdżał pociąg osobowy Gnie- 
zno — Nakło. Kowalski zaś, mi 
mo zwróconej mu przez Rolew 
sklego uwagi, wjechał na tor i 
w tej samej chwili znalazł się 

pod lokomotywą. 

Skutki zderzenia były stra- 
zne. Oba konie przy powózce 
Kowalskiego zostały zabite (je 
dnego z nich maszyna przecię- 


wspaniała 


premjeral 


„ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dziś I dni następnych! 


Dr. HELLER 


Choroby skórne | weceryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
w uledz 11 — 2 po poł. Panie 4 - 5 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dr. Lewkowicz 


KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 155-52 
Choroby skórne, wenerycz. | płciowe 
Przyjmuje od a. 5 — I I od 6 — 8. 
dia pań od 4 — B, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


aaa Y.| MOBILE OYSZECE" 
Dr.med. H. LUBICZ 


UL. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. 


Boeclalista chorób skórnych wene- 
rycznych | moczopłciowych, Naświe 
tanie lampa kwarcową 
yang. od godz 8—10 I od 5—%8. 


nań od 3—5 oddziel. poczekalnia j 


hat 


lą na pół). ciężkie zaś rany od- 
nieśli;: gospodarz Józef Kowal- 
skh żona jego Agnieszka, Anto- 
ni Koniewski i Józefa Dzikow- 
Ska. 

Na miejsce wypadku wyru- 
szył natychmiast z Gniezna po 
ciąg ratunkowy. Rannych po 
opatrzeniu przewieziono do 
szpitala Czerwonego Krzyża w 
Gnieźnie. 

Dotychczasowe: dochodzenia 
stwierdziły, że winę katastrofal 
nego zderzenia 

ponosi sam Kowalski. 


DOLAR w ŁODZI. 

Bank! dewizowe w dniu dzi- 
siejszyvm kupowały około go- 
dziny 12:e} efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90 


W płaceniu 8.89. 


jawnie | nią 


Marię Kwiatkowska, 


Laniast kary nieri 


| bliższem posiedzeniu. 


HO" 


Nr SM 


ll Nadużycia dwóch urzedników 


na terenie powiatu łódzkiego. 


Kontrola w wydziałach starostwa. 
Łódź, 3. 12. — W ostatnich | Drzewoski, 


czasach do uszu władz powia- 
towych doszło, że jeden z urzęd 
ników, a mianowicie Stanisław 


ministerstwa. 


Jurkiewicza, został z Sejmu wy 
cofany, po objęciu teki przez p. 
ministra Prystora. 

Nowy projekt ma wejść pod 
obrady Rady ministrów na naj- 


córkę jednego z lokatorów wy- 
mienionego domu. 

Mloda dziewczyna otruła 
się jakąś nieznaną trucizną. Za- 
wezwany lekarz miejskiego po 
otowia ratunkowego po prze- 
plókaniu żołądka przewiózł 
Kwiatkowską w stanie groź- 
nym do szpitala w Radogosz- 


trudniący się na te- 
renie powiatu badaniem 
mięsa, 
dokonywuje nadużyć na szkodę 
wydziału powiatowego, 

Na skutek tak alarmujących 
wiadomości zarządzono kontro- 
lę wydziałów, a między innymi 
u Drzewoskiego, kontrolera w 
Radogoszczu, 


Kontrola ta dała niespodzie 
wane wyniki, 

Oto stwierdzono, 
woski 
iałszywie prowadził kwitarjusze 
Podczas kontrolowania świń — 
Drzewoski właściwą ich ilość 
wypisywał na pokwitowaniu, — 
znacznie zaś mniejszą wypisy- 
wał na grzbiecie. 

Ponieważ Drzew; 
sy wydziału powia 
cał zainkasowane s 
ci wypisanych na grzbiecie kwi 
tarjusza świń — przeto gotów- 
kę, jaka pozostawała na skutek 
malwersacjj 

przywłaszczał sobie, 


że Drze- 


two Łódzkie przekazało Drze- 
woskiego Urzędowi Prokurator 


czu. 
Przyczyny traglcznego kro- 
ku narazie nieustalono. 


— 4 lata wiozienia 


za zamordowanie sublokatorki. 


Warszawa, 3 grudnia. Sąd 


Okręgowy rozpatrzył wczoraj li 


sprawę Marji Wiśniwskiej, o- 
skarżonej o zamordowanie 

sublokatorki 
Antoniny Sawickiej. 

Urząd prokuratorski doma- 
gal się zastosowania względem 
oskarżonej 

kary śmierci, 


Sąd. biorac pod uware. że 


Podatki w grudniu. 
Terminy wpłat. 


Łódź, dnia 3 grudnia. Jak 
nas informuje Izba Skarbowa w 
Łodzi do dnia 10 grudnia płatna 
jest rata podatku majątkowego, 
zaś do dnia 19 grudnia płatny 
jest podatek przemysłowy od 
obrotu za miesiąc listopad. 

Dnia 7 grudnia upływa ter- 
min wpłaty podatku od 

uposażeń służbowych. 

Niezależnie od tego płatne są 
inne podatki. których raty na- 
znaczonę zostały na sjp 

S 


Wiśniewska była teroryzowana | 
maltretowana przez Sawicką, | 
wymierzył jej karę 4 lat cięż- 
kiego więzienia, 


Nieudana ucieczka 


talemn:czego 
osobnika. 


Łódź, 3. 12. Ubiegłej nocy| 
policja kaliska przeprowadza- 
jąc obławę natknęła się na po- 
dejrzanego osobnika, który w| 
panicznym  przestrachu rzucił 
się 

do ucieczki. 
Rozpoczęto pościg I tajemniczy 
osobnik po upływie kilku minut 
znalazł się w rękach policji 
Ujętym okazał się łodzianin 32- 
letni Kołma Zajier, ukrywający 
się od roku 1926 za szereg po- 
pełnionych 

kradzieży 
na terenie Łodzi I Kalisza. 
Zajfera osadzono w więzieniu 
do dyspozycji. władz sądo- 
wych. 


skiemu w Łodzi, 

Zarządzona na skutek takie- 
go wypadku kontrola innych 
działów wykazała również w 
wydziale h birna nadużycia 

Oto jeden z poborców podat 
ku od rowerów, a mianowicie 
niejaki Młynarczyk — nie wpła 
cał wszystkich 


sum do kasy, 


Sprawa 


Wobec powyższego Staros.“ 


0b 
Część pieniędzy zatrzymywej A 
obracał niemi. aby je nast Koia 
zwrócić dopiero na dzień 
zwykłą, a wiadomą mu kon 
l 


& ' 

Stało się tak, że kontrole 
rządzono niespodziewanie ł 
narczyk wpadł, 

Sprawę Młynarczyka sa 
wano do Urzędu Prokura 
skiego. 

Na skutek powyższych sie k 
żyć starosta powołał P ed | 
komisję, która czuwać * (ski 
nad powyższemj działami, 

SĘ AE 


tro f 


Zdarzenia i wypad 
ubiegłej doby. 


(—) Prokurator Sadu O 
wego w Łodzi dr. Mark n 
dekretem p. Prezydenta RA 
tej mianowany został prok [easto 
rem Sądu Okręgowego we PERGE 


wie, pot 
(—) Z Duesseldorfu do ch 
mundu przeniósł swe Z | 
krwawy morderca kobiet. 


(—) Podczas obławy POW 
nej, dokonanej w Królewś płą wi 
Hucie, przytrzymano dawno miti 
szukiwanych trzech funkč wyją, An: 
rjuszy centralnego komitetu, | y 
konawczego, a mianowicie al sn 
ka Amstera z Warszawy, l 
fa Strzelczyka z Łodzi 1 
Hadanika z Królewskiej 
rodzi odstawiono do 


i]; Nan 


grodzkiego, 


— X — 


sądowa 


adwokata Hofmokla-Ostrowskiego. W 


Uchylenie wyroku. 


Warszawa, 3. 12. Sąd na 
wyższy rozpatrywał sprawę 
adw., Hofmokla - Ostrowskiego, 
skazanego na 3 miesiące aresz- 
tu za powiedzenie przed sądem 
okręwowym w pewnym proce- 
sie cywilnym o 174.000 złotych 
pod adresem przeciwnika adw 
Pesklego, że „użycie fortelu. ob 
liczonego na wprowadzenie $4- 
du w błąd. 

jest świństwem!”* 
Skazany adwokat w skardze 
kasacyjnej podkreślał że wy- 


Mir 
i 
Rro 
Wiel 
IES «c 
Ira 


rok ferowano na zasadzie rr. 
stronnych zeznań  świadk 
oskarżenia | że w dwu Instef 
cjach odmówiono bez zadni 
podstaw przesłuchania ch | 
jednego świadka z jego stro™ 
Prokurator sądu najwy 

go Soltan uznał 

słuszność skargi i 
kasacyjnej oskarżonego. prii i 
znając, tż w sprawie tej ra gł | 


pogwałcono zasadnicze przeł jj > 
sy proceduralne, wobec cze ly 
sąd uchylił wyrok skazujący cz JR 


pa | 
Popierajmy En 


budowę szpitala 


w Choinach. 


Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn- Mayer, reżyserji słynnego - 
VICTORA SJÓSTRÓMA 


| 
| 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tei.126-78 
specjalista chorób skórnych Ii wene- 
tycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową 
Przyjmuje od godz 8—2 I od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 
Ni © e w 
iewiażski 
a]. Andrzeju 5 Tel. 159-40, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Naświetlanie lampą kwarcowa, 


Przyjmuje od 8-10%/2 po pot. i od 5-9 w, 
Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł 
Qia pań oddzielna poczekalnia, 


Fascynująca kreacja 
króla amantów 


WSPANIAŁY PROGRAM 


Pocatune 


ELEGANTSZE i 
MODNIEJSZE 


NAJ 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenory- 
cznych 1 moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 

skiem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 


(ZB RE RATE ZOE A Z TI CZNA 
Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne. 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49. 


Orzyjamie 12—2 | h-hh ©, 


JOHNA GILBERTA 
| przepięknej ALMY RUBENS 


i czarującej 
wiedenki — 


W roli glównej Niezapomnia- | 
ny bohater Wielkiej Parady 
— i Symfonji Zmysłów — 


John Gilbert || 


PALTA DZIECINNE oraz wszelkie 
UBIORY wedlug zagranleznych turnali po cenach zniżonych 


do 30%o _ pot... Magazyn Wykwintne) Rontokcj 
Z. ZALCMAN, Glówna le 24, tel. 164-14. 


„MASKI ERWINA REINERA“ 


Według rozgłośnej powieści Jakóba Wassermanna. 


Historja nadziemskiej mi 


jako nie 


Wkrótce 


METROPOLIS 


DAMSKIE, MĘSKIE i 


l: 


Dr. Jan Dobrowolski 


Choroby skórne ł weneryczne, 
przeprowadził się 
na ulicę św, Karola 26. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81, 
pecjalista chorób uszu, nota, gardła 
1 płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Kanatantynowska Nr. $+ 


nowoczesny Don 


EWY von BERNE. 


|| 
| 
łości i wiecznego pożądania 


przebierający w środkach 
Juan 


Ogłoszeni 


SKLEP, lokal z obszernem mieszka- 
niem do wynajęcia we ws! Rzepki 
obok Tuszyna. Wiadomość na miej- 
sou. 


A 
MAJ EMILJA, zam. przy ul. Mary- 
sińskiej 4, zgubiła legitymację zapo- 
mogową wyd. przez Urząd Pośr. 
Prący. 


0.0. Bonifratrów 


14 
IM 


Wspaniała ilustracja m 
zyczna orkiestry symfoniczńć | 
pod dyrekcją 

A. Czudnowskiegł 
= GOA 
Początek przedstawienia o g, 4-0j, 6 


poł, w sob, i niedz. o g. 12-ej w poł | > 
Kry 


| 
| 


ý 


Ceny miejse na pierwszy seans od T 
W sob. I niedz, od 12 do 3-ei pr? 
wszystkie miejsca po 50 gr. | 1 sł 


Bilety ulgowe nieważne w niedzielć 


a drobne. 


ZGUBIONO torebkę schodząc z te” 
waju przy ul. Brzezińskiej, zawie” 
idącą różne dokumenty na knię 
Błaszczykówny. Łaskawię pros 
zwrócić pod adresem: Łódź, Młyna“ 
ska 36. 


POKÓJ frontowy ładnie umeblowst” 
z utrzymaniem lub bez do wynajęć” 
ul. Cegielniana 86, m. 8. 


SPOKOJNA rodzina przyjmie da 
panienki na mieszkanie. Łączna I 
parter, 


< 
DO WYDZIERŻAWIENIA tuż pod 
miastem 7 morgowy zakład o 

czy, Inwentarz żywy i martwy prz” 
chodzi na własność, tamże do sprz”. 
dania 500 okien łuspektowych i 
wozów ziemi, ulica Brzezińska 1% 
(ogrodnik). 


LEKCJE muzyki na skrzypcach, ma 
dolinie | gitarze. Opłata zniżona, 
lona 23 m. 24 III p. 


JAN Dudaczyk, ul. Włodzimierska 46 
zgubił książeczkę wośskowa wy: 
: P. K U. Łódź. 


ÅĪ— 


K 
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p 
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Wiedzieli że p. Dermplit 
Jótóh, >Portsmenem I to właśnie 
AR Jkobiegaczem który miż 
H “I niejedną nagrodę na to- 
e’ olandji 

rzestrzeń więc pomię dzy 
ky ymi a  ścieającym 
lefszała się szybko 
Ni widząc to. odwrócili się 
© z nich dobył rewolweru | 
PD Dermplit tym razem 
0. „łował sie szybciej I pier- 
Flero reka skierowała „czar 
Fire" q strone bandytów 
Apssze stchórzyli. 
j s rożny gest Holendra zaczę 
À tkać a chcąc powstrzy- 
nstaf go w pościeu rzucili za sie 
dnych pahawa any portfel 
ody m 
tront 
y4 


CKISA| 


SRA 


51 


33) Ę 


k. lanadn bandyckiego 


MO dAMILTON 


Ar. 317 


TONO 


djka obywatela holenderskiego Niesamowity rumak czarodz 


„Strzelał* z niej do apaszów. 


„ Obywatel holenderski, p. 
ermplit, w nieprzyjemny 
ób zapoznał się z działal- 


i . licznych opryszków, 
Y po nocy czatują na spo- 


Holender podjął go, a w tej 
chwili nadbiezł policjant I zoba 
czył, fak p. Dermplit chował do 


Mych obywateli Paryża. 
u, Dermplit, jednego z 
Mich dni, był z wizytą u 


oich przyjaciół w podmiej- 
miejscowości Suresne, 
tam do późna, a kiedy 
schodził pod wiaduktem Au 
TR już noc czarna. 
agile z ciemności. pod ar- 
| wiaduktu wypadło 
trzech apaszów; 


Za- 


( 


LU zaczeło obiiać p. Dermpl!- 
Enatkami podczas gdy trzeci 
Wał mu z kieszeni portfel z 
ędzmi 
ledy bandyci uznali. że p 
plif. jest już nieprzytom- 


Ddalii się pędem. 
blender jednak nie stracił 
włomności tylko z powolno- 
a właściwą swojej rasie 
era, się w sytuacji. 
ledy zaś doszedł w resz- 
Przekonania. że padł ofia 
posta- 
i nie dać za wy; vrana Z 
| dzywą znów 
aga przedsięwziął 
| Anasze uciekali szybko 


pościę 


ale 


LOW 


Plana specjalnie z Londynu 
Wwybadania nastrojów lud 
pene, została zatrzy- 


W 


EE 07. 


[rq 


(53 


Skandal. 


Przełozyła St. H 
ETZ 


z monologu Heleny latwo 
fna wywnioskować, że ma- 
rski czar Horacjusza Jone- 
łaczął już działać! 

| Beatrix weszła do pokoju 
M Lester Keene. — Cóż to 
Czy. kochana Brownie! Czy 


4 źle spędziła noc? — Malen 


Mani siedziała na łóżku w bia 
błóciennej nocnej koszuli 
“elu pierwszych lat pano- 
śnią królowej Wiktorii) — 
mnie oszytej koronkami ! 
Wysokim kołnierzem. Włosy 
Keene. koloru myslego, za- 
one były w dlugie papiloty. 
(arz miała bladą, o wyrazie 
| ałym. — Nie spałam całą 
"82 do piątej rano. I oma 
Tzyczałam z bólu. tak mi 
liczała moja neuralgja. 
== O moje biedactwo! Jakże 
jl żałuję. Czemu pani mnie 
zawołała? Coprawda nie 


holenderską | 


Tokio, w listopadzie. 

(Od wł 

Mało komu jest wiadome, że 

przedmiotem najcenniejszym w 
|Japoniji 


korespondenta). 


jest lustro, 
|które według dawnego podania 
|japońskiego jest siedliskiem du- 
lcha bogini słońca, od której wy 
|wodzi się ród władców japoń- 
skich 

Od tystęcy lat nikt nie oglą 
dał lustra, w którem zamieszku 
je duch bogini 
|Mikami, Utrzymuje się tylko po 
danie, że lustro jest metalową 

polerowaną płytą, 

|Spoczywa w drogocennym ołta 
rzyku, otulone w kilka zwojów 
białej brokatel 
|się zwój wewnętrzny, nie zdej 
muje się go ze świętości, a jedy 
nie otula nawym Żaden kapłan 
inie odważyłby się dotknąć świę 
lości, nieosłoniętego lustra, 

Przechowuje się je w drew 
mianej świątyni zupełnie pier- 
|wotnej, archaicznej budowy, któ 
o 28 kilometrów 


ira stoi w Ise, 
iod Tokio 

| Według prastarej legendy 
|drewniana świstynia bogini słoń 
|ca po dwudziestu latach egzy* 
jstencji zatraca ów stopień rytu 
alne? czystości, koniecznej dla 
eye RZ M 


Komisja angiels ska w Egipcie 


mana w swej podróży objazdo- 
wej po kraju, przez liczne wro- 
go usposobione tłumy Arabów. 


|wledziałabym co na to pora- 
dzić. ale w każdym razię wy- 
słuchałabym narzekań pani, a 
gdy się nie daje spać Innym, 
wtedy kiedy samej spać nie mo 
żna. to też jest już pewna ulga. 
Prawda? 

Pochyliła się nad swą wier- 
ną towarzyszką ł ostrożnie 
przycisnęła lej głowę do piersi, 
jakgdvby to była głowa dziec- 
Ka, 

— O Boże! Boże! ża- 
iita się pani Keene. — Nle będę 
mogła być gotowa do śnłada- 
nia. a tak niecierpię niepunktu- 
alności. 

Niech stę pani tem nie przef- 
muje. droga Brownie, Wie pani 
co? Będziemy jadły śniadanie 
we dwójkę. Dobrze? Chcę po- 
mówić z panią w bardzo waż- 
nej sprawie. Następnie pani 
trochę sobie pośpł, a później 
Helena panią ubierze, Co pani 
ną to? 

— Droga Beatrix jesteś bar- 
dzo dobra... Bardzo mi się to 
podoba, ale... 

— Niema żadnego „ale“. Po- 
wiedziane — zrobione. — Be- 
atrix zadzwoniła na służącą, — 


Amaterasu O | 


Gdy rozpadnie | 


kieszeni swoją... fajeczkę, która 


w przygodzie zastąpiła mu re- | jący 


wolwer. 


| 


eia. 


Zbrodnia 6-ciu murzynów. 


Ponury obraz, przewyższa- | 
grozą wszelkie prześlado- j 


wania czarownic w wiekach! 


Lustro jako przedmiot kultu. 


świątyni chroniącej świętość naj 


Wykonywanie pracy ich by 


średnich, odsłomił się podczas 
procesu, jaki się toczył w mie- 
ście Mbabane w Afryce. 


zeprowadzka bogini SŁOŃCA. 


Siła tradycji w nowoczesnej Japonii. 


Wewnątrz ogrodzenia zaś 


wyższą. Stąd co dwadzieścia jło także połączone ze specjalne |stał książę Kuni 


lat wznosi się nową 
każdym najdrobniejszvm szcze- 
góle bonstrukcyjnym poczyna- 
jąc od kelki, a kończąc na naj- 
mnieiszym gwoździu, musi być 
wiernem odbiciem 
dawnej świątyni, która swą czy 
stość ufraciła, 

Niedawno właśnie wybudo- 
wano nową świątynię dla świę- 
tego lustra i zburzono dawną. 

Jest to niski budynek jede- 
|nastu metrów na 5 i cztery dzie 
siąte metra, prymitywnej cie- 
jsielskiej roboty. Pomimo to bu- 
'dowa świątyni, w której obec- 
nie spoczywa lustro, trwała 9 
lat i wyniosła 

około 45 miljonów złotych, 
Koszta budowli pokrył skarb 
państwa. 

Już w roku 1920 kapłani 
Shinto udali się w góry dla zdo 
|bycia nieskazitelnych pni drze- 
wa Hinoki, rodzaju drzewa ce- 
|drowego. Wiosną roku 1921 — 


cia oznaczonych drzew, które 
rzeką Jamada zostały spławio- 
ne na miejsce, 

Wybrani drwale 
odznaczali się nabożnością I nie 
skazitelnym charakterem, zaś 
| wybór ich uskuteczniony po sta 
rannym namyśle kapłanów. zo- 


stał przeprowadzony po dłu- |do asystowania 


gich cer” h, 


—— XX 


ychwstałe średniow 


nabożeństwo 2a ofiary torir. 


Osobliwa ceremonja odbę- |dzie 


dzie się niebawem w kościele 
Jezuitów w Marsylii. Oto zosta 
nie tam odprawione uroczyste 
nabożeństwo za 
skazanych na śmierć 

Oraz za ofiary tortur | — stosu. 

Nabożeństwo to odbędzie 
stę wśród niezwykłych. śred- 
niowiecznych akcesorjów. Za- 
konnicy ubrani będą w stroje 
|średniowieczne i trzymać będą 
|w ręku suchy chrtrst, który nie 
edyś służył do podpalenia sto- 


1 
Ośrodk m tej ceremonji bę 


Proszę włożyć POS aaa ei i pan- 
tofle i wyskoczyć. t. j. wygra* 
molić się z łóżka, a ja tu wszy- 
stko urządzę, zanim przyniosą 
nam śniadanie. 

Atak newralgiczny pani Ke- 
ene był bardzo bolesny. W 
istocie słyszała przez całą noc 
jak zegar wydzwanłał godziny, 
jedna po drugiej, ale ażeby usły 
szęć ciepłe troskliwe słowa Be- 
atrix, gotowa byłaby chętnie 
znieść dwa razy większe cier- 
pienia. Beatrix wiedziała o 
tem. Bez zarozumiałości mo- 
gla sobie powiedzieć, że czyni 
swa starą towarzyszkę szczę- 
śliwą. Wychowanie wśród po- 
chlebców zrobiło z niej mli- 
strzynię w umiejętności wygry 
wania uczuć swego otoczenia. 
Bajkowe bogactwo, które oto- 
czyło ją swą aureolą, wyrobiło 
w niej talent, właściwy osobom 
panującym, udzielanie łatwych 
łask, dawanie drobnych dowo 
dów dobroci, któremi mocno 
przywiązywała do siebie 
swych podwładnych. Dzięki 
tej niebezpiecznej umiejętności, 
przyswojonej jeszcze w dzieciń 
stwie. potrafiła jak wytrawny 


klóra w |mi obrządkami. 


xx 


Przystępowali 
do pracy po modlitwie, w uro 
czystym I uświęconym nastroju, 
przybrani w białe szaty. 

Jak już wspominaliśmy, pra- 
ca przy budowie świątyni ciąg- 


przedstawiciel mikada, 
wyżsi kapłani i ich pomocnicy. 

Najwyższy kapłan przeczy- 
tał odezwę do bogini słońca, o- 
znajmiającą jej o ukończeniu jej 
nowej siedziby, czekającej na 


nęła się dziewięć lat od chwili |nią. Następnie procesją przekro 


ścięcia drzew aż do 
dopasowania 
klamki u drzwi, 

Wszyscy ludzie, zatrudnieni 
przy budowie świątyni, poczy- 
nając od najprostszego szelad- 
nika, a kończąc na na 
kapłanie, kąpać się musieli © 
dziennie i przywdziewać niena- 
gannie czystą, białą koszulę, 

W dzień przeniesienia lustra 
o godzinie 8 wieczorem zebrało 
się 


300.000 pielgrzymów 


jwyższym |tragarze, 
o- |SZat 


momentu |czono 320 metrów odległości, 


dzielących nową świątynię od 
starej, 

Na czele szła straż z pochod 
niami, następnie wojacy z łuka- 
mi, strzałami i tarczami oraz 
niosący kosztowne 
ra klejnoty, przeznaczone 

ogini słońca, 

Za nimi kapłani w białych 
szatach nieśli na ramionach otu 
lone w zwoje materji święte lu- 


dla 


Pochód zamykał 
premjer ministrów 


w świętym lasku z czerwonych |na czele swego gabinetu, mru- 
|klonów. Lekkie bambusowe o- |żaę oczy przed gryzącym dy- 
jśrodzenie otaczało obie świąty |mem pochodni. 


nie: starą I nową. 
Wewnątrz ogrodzenia usta- 


drwale zostali wysłani dla ścię- |wiona była straż w średniowie- 
cznych zbrojach, trzymająca w Haha europejska 


rękach pochodnie, od których 


Takie oto ceremonje odbywa 
ją się jeszcze w Japonii, krainie 
„wschodzącego słońca”, gdzie 
szdrzy się 
w szybkiem tempie. Jest — wi- 


bił blask jarzący, W starej świą|qąć — rzecz silniejsza jeszcze 
tymi druga krata otaczała sa- |oq kultury: 


mo lustro. Stał przy niej pre- 
mjer ministrów, Yuto Hamagu- 
tshi, ministrowie japońscy oraz 
wyżsi urzędnicy 
y ceremonji 
przenosin. 


trumna, 
w której spoczywall czasowo 
wszyscy skazani na śmierć w 
Marsylji. zanim udzielono po- | 
zwolenia na ich pogrzeb. 
Wśród śpiewów i modłów 


żałobnych trumna ta zostanie Pý 


pobłogosławiona przez wszyst- 
kich zakonników. Niesamowita 
uroczystość budzł 

ogromne zainteresowanie 
zwabi niewatpłiwie liczne rze 


sze ciekawych. żądnych zet- 
knięcia się z tem zmartwych* 
wstałem średniov m. 


tradycja narodu. 


iskazano na Śmierć, 


Oskarżonych było 
6 krajowców 

o morderstwo czarnego maga. 

Wszyscy podsądni nie zapie 
rali się faktu, owszem opowia- 
dali o nim szczegółowo, jako o 
rzeczy, do której byli uprawnie 
ni. Zeznawali więc, jak to czar 
noksiężnika bili póty maczuga- 
mi, aż zginął, poczem jego ro- 
dzinę zapędzili na stos i spalili 
żywcem. 


Ponieważ procedura angiet« 
ska dopuszcza przysięgę oskar= 
żonego, więc jeden z podsąd- 
nych zgłosił się do takiej przy* 
siegi, mówiąc że ma zrobić 
ważne zeznanie. Kiedy zaś try» 
bunał przychylił się do jego Żąe 
dania, murzyn opowiedział, że 

Sam na własne oczy widział, 
jak zamordowany «czarownik 
jeździł po okolicy na karku 


wielkiej małpy, 


która nie była osiodłana, ala 
miała uzdę, jak koń wierzcho» 
wy. 

Obrońca również murzyn, 
oświadczył m. in., że „u nas w 
Afryce czarną magja jeszczą 
nie wygasła”. Dalej adwokat 
wyraził przekonanie, że oskar 
żeni nie działali ze złej woli, 
ale poprostu tylko starali sią 
wwolnić swoje społeczeństwa 
od niebezpiecznego czarownika 
Co się zaś tyczy spalenia ko- 
biet | dzieci, to zdaniem czarne 
go adwokata, był to tylko akt 
„oczyszczenia, a oskarżeni 
dzłałalł w samoobronie przeciw 
niewidzialnym closom magji" 


Mowa adwokata odnłosłą 
skutek tylko o tyle, że wpraw* 
dzie wszystkich 6 oskarżonych 
ale przedy 
stawiono ich do ułaskawienią 


IEP TYAS TS 


przeznaczeni Wugtrzo paw Ka Honga eer 


Amerykanie budują obecnie sterowiec, którego rozmiary są 
dwa rary większe od „Zeppelina”. Na zdjęciu widzimy wnę4 


trze hali podczas uroczystego rozpoczęcia budowy. 


(ip) 


pianista, uderzyć zawsze w od 
powiedni ton. Jej instrumen- 
tem był temperament, a była 
wprost mistrzem w rozpozna- 
waniu charakterów. 

Stewardes wysłuchała roz- 
kazu i pośpieszyła go wypeł- 
nić, Zarządzającemu dano znać, 
że obie panie nie będą na śniła- 
daniu w jadalni, 

— No i cóż, Browrile, 
rzekła Beatrix, nalewaląc her- 
batę — jak się pani podoba mo- 
rze? 

Pani Keene zdłęła papiloty 
I dzięki temu odzyskała poczt- 
cle własnej godności. Papiloty, 
nie wiadomo dlaczego, uważa- 
ne były przez nią za coś najbar 
dziej intymnego. Kiedy je mia- 
ła na głowie, doznawała takie- 
go uczucia, jak dawniej bardzo 
skromna kobieta, którą jakiś 
mężczyzna zastał z rozpuszczo 
nemi włosami, 

— Zawsze będę odczuwała 
śmiertelny strach, będąc daleko 
od lądu, Pewnie, że ten yacht 
jest plęgny 1 „majnowocześniej 
zbudowany, ale boję się pomy- 
śleć, co się z nim może stać 


że nie będę zupełnie zdrowa, 
dopóki nie stanę na solidnym 
gruncie. 

Beatrix roześmłała stę. Była 
jakaś podniecona. — W takim 
razle będzie panł zupełnie zdro 
wa dzisiaj po południu — rze” 
kła, 

Pani Keene zwróciła się do 
niej skwapliwie. Czy na- 
prawdę chcesz przez to powie- 
dzieć, że wylądujemy, że ta o- 
kropna podróż skończy się I to 
jeszcze dzisiaj po południu? 

— Tak, to chcę powiedzieć! 

— Ale Franklin... Czy on... 

— Franklin nie wchodzi tu 
zupełnie w rachubę — odpowie 
działa zimno Beatrix. Zdecy- 
dowałam opuścić „„Galateę* I to 
wszystko. 

Pierwsze uniesienie radości 
pani Keene minęło w zetknię- 
ciu z następującą myślą: Co po 
wie na to ciotka Honorata ł 
państwo Vanderdyke? 

— Wszystko co ludzie mogą 
powłedzieć, moja droga, a na- 
wet jeszcze więcej. Ale nmre 
myślę przecież tak zaraz wra” 
cać do domu — uspokoiła ją 


podczas burzy. Pewna jestem.lBeatejx, — Bedzie to doskona- 


la sposobność poznania Stanów, 
Zjednoczonych, z których jedy“ 
nem miejscem, które dobrze 
znam, jest Piąta Aleja w New 
Yorku. Wynajdą gdzieś dobry, 
podróżny samochód, wezmą 
Idę Larpent 4 pojedziemy we 
trójkę na wywczasy. To mł 
da czas do obmyślenia planų 
działania. Bezwątpienia, będę 
musiała wyznać wszystko, za* 
nim uczyni to Franklin. Ubiea 
go w tem, to będzie też pewną 
doza przyjemności, Zaś po tem 
wszystkiem, moja biedna męs 
czennico — cłotka Honorata ru- 
szy przeciwko mnie na czele 
całej rodziny. Jeżeli nie spły« 
nie na mnie jakieś cudowne nas 
tchnienie, pani i ja pójdziemy 
na wygnanie., rozmyślając jak 
Napoleon, nad swojemi błęda= 
mi, I nie obawłam przy- 
znać pani, w. głębokiej tas 
jemnicy, że na samą tę myśl 
czuję, jak odwaga po trochn 
mnie opuszcza. Trzeba przy“ 


znać droga Brownie, że w kaś 
dym  'azie byłam  strasznię 
głupi 

D. ©. m, 
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„Echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Dział ogrodnictwa zakupił 
50 nowych palm, które umiesz- 
czone będą w nowootwartej 
cieplarni miejskiej na Rakowcu. 
Będą tam prowadzone doświad 
czenia, mające wykazać do ja- 
kich rezultatów i jak szybko do 
prowadzić może racjonalna ho- 
dowla egzotycznych roślin w 
dobrych warunkach, jakie ist- 
nieją w nowej cieplarni. Koszt 
zakupienia palm jest stosunko- 
wo niewielki. Przeciętnie jedna 
palma kosztuje 30 złotych. 

LI Ld 


Koszt mechanicznego oczysz 
czania ulic skalkulowany jest 
w ten sposób, że połowę, po- 
krywa magistrat a drugą — 
właściciele domów. W całości 
koszt ten wynosi 3 zł. za I m. 
kw. jezdni rocznie. Obecnie dą 


e a * 
Wydzłał oświaty I kultury 
otrzymaniu do dyspozycji 


po 
czterech wielkich gmachów 
|szkolnych umieści tam dzieci, 
które dotychczas nie mogły 
uczyć się z powodu braku loka 
li. Obecnie według obliczeń 
miejskich bez nauki pozostaje 
w Warszawie 1.500 dzieci. 


KRATECZKI 


| ROSZENIE TRZECH POLICJANTÓW 


conog 


Topielec w... wannie. 


Smiertelna kąpiel lokatorki, 


Z Poznania donoszą: 


wannie z potwornym grytna- 


Pani Szarzyńska Marża, I} |sem na twarzy. 


cząca lat 44, zamieszkała przy 
ulicy Qrotgera 13, urządziła so |ła natychmiast pogotowie lekar 
skie, które w parę minut przy- 
było na miejsce wypadku. Le- 
karz pogotowia jednak mimo 
usilnych zabiegów nie mógł już 
do 
życia. Jak się okazało, kąpiąca 


|| 


bie wieczorem kąpiel. Gdy shr- 
żąca Jej, zaniepokojona tem, że 
pani jej za dlugo przebywa w 
kąpieli, weszła do łazienki, 


oczom jej przedstawił stę 
straszny widok. 


Chiebodawczymi jej leżała w 


przywrócić nieszczęśliwej 


się w pewnej chwili zemdlała 
wskutek tego utopiła się. 


Krzyk na ulicy. 


| Tyle razy przemawiałem do 


nął* na chodnik kapelusz — 


ży magistrat do podniesienia “raci w spirytusie, aby pili ro |słowem żle się działo na ulicy 


1 


tych opłat, do 
tych czynności 

ostatniem posiedzeniu komisji 
finansowo = budżetowej ustalo- 
no, że opłaty pobierane od wła 
śctcieli nieruchomości należy 
podnieść do 1.90 zł. od 1 m. kw. 


Po „dniu dobroci dla zwie- 
rząt' magistrat Warszawy za- 
sypywany jest listami różnych 
dobroczyńców, którzy proponu 
ją wprowadzenie szeregu ulg 
dla zwierząt. Jeden z petentów 
propomuje zniesienie kagańców 
dla psów prowadzonych na 
smyczy. Poza tem domara się 
on zniesienia utrudnień przy 
przewozie psów kolejami. Do- 
tychczas opłata stemplowa od 
podania na prawo wywozu 
kosztuje 3 zł. | świadectwo we 
terynaryjne 3 zł. 


vodząc że do 
dopłaca. Na 


Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu z 
katedrą prawa administracyjne 
go na Uniwersytecie warszaw- 
skim oraz Kołem prawników 
zajęło stę zorganizowaniem sze 
regu wycieczek naukowych 
dla stiuxlentów prawa do róż- 
nych urzędów administracy|- 
nych. Pierwsza taka wyciecz- 
ka odbyła sią do Pułtuska, 
gdzie zwiedziła miejscowe sta- 
rostwo. następnie jedną z gmin 
tegoż powiatu I szereg urzę- 
dów  pułtuskichh  Obłaśnień 
udzielał starosta Qadomski. Z 
ramienia władz uniwersyte- 
ckich towarzyszył wycieczce 
prot. dr. Wasiutyński, Nafbliż- 
sza taka wycieczka odbędzie 
się do urzędu województwa 
warszawskiego, 


|zumnie i ze znajomością rzeczy, 
|jednak ciągle jeszcze ada 
jsię osobnicy, którzy wbrew cen 
|nym radom doświadczonego sta 
|rego przyjaciela „furt miesza- 
ją alembik z liklerem, Skutki ta 
kiego lekkomyślnego  postępo- 
wania są straszne, bowiem al- 
kohol mści stę. Alkohol nigd 
nie przebaczy takiej się Fi | 
o czem się przekonać możecie z 
poniższego przykładu. 


WESOŁA NIEDZIELA, 


Ponieważ sprzedaż alkoho- 
lu w soboty i niedzielę jest za- 
broniona, przeto zupełnie zrozu 
miałem jest, że 19-letni Włady- 
sław Dąbek w niedzielę, dnia 15 
września już o godzinie 8 rano 
był „ululany na cacy” i czynił 
w mieszkaniu niesłychane bre- 


werje. Wprawdzie rodzice I ro- 
dzeństwo tłumaczyli Władziowi 
że jeszcze jest zbyt młody, by 
|takk się upijać, ale Władzio nie 
reagował na dobroczynne rady, 
twierdząc, że za młodu trzeba 
się uczyć pić, gdyż na starość 
może już sił do picia nie star- 
czyć, 


Póki Władzio okazywał swe 
přackie temperamenty w miè- 
szkamiu, było jeszcze jako tako 
|Niestety zapragnął on wypłynąć 
na szersze horyzonty i w tym 
čelu znalazł się na ulicy Reite- 
ra. Spokojna ta skądinąd ulicz- 
ka w ciągu 10 minut od chwili 
|pojawienja się na miej Władzia, 
zaczęła rozbrzmiewać niesamo 
witemi okrzykami. Władzio to 
zaczepił jakąś leciwą niewiastę 
to znowu szturchnął w bok wła 
dzy skarbowej winnego podatki 
przechodnia, to komuś „strząs- 


SUTTA CYT. AT OLIER O PORAD 1 WITA TUW WRON AW WALLER TKT: 


Pod znakiem Białego Krzyża... 


Podwieczorek w cukierni „Esplanada“ 


Łódź, 3. 12. — W dniu rz 
fajszym o godzinie 5 po połud- 
niu w salonach cukierni „Espla 
nada” 

odbył się podwieczorek 
zony staraniem Polskiego 
Białego Krzyża, Liczny napływ 
wytwornej publiczności do 


Urozmaicony repertuar ar. 
|tystów Teatru Miejskiego, Ka- 
meralnego i Popularnego 2 kró 
lem humoru Zniczem, Mroziń- 
skim, Skrzydłowską, Denelów- 
ną | Staszewskim na czele ba- 
wił widzów. 


Podwieczorek w bardzo mi 


wiódł, że impreza ta, mająca na |tym nastroju przeciągnął się do 
celu wyłącznie opiekę i pomoc |późnej godziny, Orkiestra pod 
nad żołnierzem polskim spotka |kierownictwem Zygmunta Pilar 


ła się z uznaniem ogółu. 
Organizatorzy tej dobroczyn 
nej imprezy wywiązał; się z za- 


denia świetnie 


xXx 


skiego w przerwach programu 
|zagrała z artyzmem cały szereg 
|najnowszych melodyj z rewji 


|„Morsklego Oka”, 


UEENKUEEY Z. | - 111 X NC Z Z BŁ M 


HERVE DE PESLOUAN. 


Przezorna Ciocia. 


Mialem siedemnaście lat w 
owej epoce. W nagrodę za to, 
że dopuszczony zostałem do 
egzaminów maturalnych, rodzi 
ce moi wysłali mnie na waka- 
cje do ciotki mojej, mieszkają- 
cej na rubieży Brie w małej 
swej majętności, gdzie uplynę 
ło moje dzieciństwo. Owdo- 
wławszy bardzo młodo ciotka 
usunęła się w to zacisze wiej- 
skie dla czuwania nad zdro- 
wiem ukochanej swej jedynacz 
ki, towarzyszki molch zabaw 
dziecinnych. Nie bez wzriszę- 
nia więc odnalazłem strych z 
sianem,  gdzłe spędzaliśmy 
czas po robinsonowsku, jak 
również sadzawki ze stojącą 
wodą, gnieżdżącą tyle żab, że 
łowiliśmy je zapomocą czerwo 
nego gałganka, przymocowa- 
nego do wędki | haczyka. Były 
to najlepsze lata mojego życia: 
rok dziewiąty. dziesiąty, jede* 
nasty i dwunasty, wiek beztro 


raz po zawieszeniu broni bo- 
wiem zniewolony byłem wró- 
cić zarąz do Paryża zabrać się 
dó zaniedbanej podczas wojny 
nauki i nie jeździłem już do 
Brie, spędzając wakacje w za- 
kładzie naukowym, gdzie wpa 
jano we mnie jak groch z ka- 
pustą konjugacje równań ma- 
tematycznych i warjacje cza- 


sowników nieprawidłowych 
czy też naodwrTót... 
Od czasu do czasu tyłko 


miewałem wieści o ciotce nio- 
jej | kuzynce, w odpowtedzi na 
mój pośpieszny list noworocz- 
ny. Byłem nieśmiałem t ule” 
głem dzięckiem, lękającem się 
surowego i formalnego głosu 
ojca. Nigdybym nie był się 
ośmielł prosić go o spędzenie 
wakacyj w dworku mojej ciot- 
ki, prześladowany stale wid- 
mem gramatyki łactńskiej. Tru 
dno ml zatem wyrazłć, czem 
były dla mnie owe trzymiesią- 
ce pobytu w wiejskiem ustro- 
mu po kilkoletniej niebytności. 
Ciotka nie posiadając się z ra- 
dości pleściła mnie i dogadza- 
ła wszelkim molim  zachcian- 


i 
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rzechod 
icję, 
UPARTY DĄBEK, 


Zjawił się na ulicy Reitera, 
ziem  poskromienta  Władzia 
starszy post. Jan Jakubowski 
iw towarzystwie posterunko. 
wych I komisarjatu Szczepana 
Kamińskiego i Feliksa Nowaka. 
|Pierwszy rozpoczął interwencję 
st, przod. Jakubowski, 

— Panie kawalerze, idź pan 
do domu I prześpij się. Nie wol- 
no są; 7 dusi przechodniów, ©? 

l 


Reitera. Piski I krzyki 
niów zaalarmowały 


Wobec takiego postawienia 
|sprawy st. post, Jakubowski po 
|lecił post, Nowakowi odprowa- 
dzić Dąbka do komisarjatu. 

— Proszę ze mną! 

— Na wódzię? Na wódziu- 
nię? Na wódziuchnę? 

Do komisarjatul 
— El? 


TEATR KAMERALNY, 


— Proszę zachowywać się 
spokojnie | iść do komisarjatul 

— Co? mnie? do komisarja- 
tu? Ja wam pokażą komisariat 
— ł gdy posterunkowy Nowak 
zbliży! się do niego, Dąbek ode 
pchnął rski GUMA ude- 
tee następnie pięścią w twarz 
i kopnął. ł 
Wówczas wszysty trzej przed 
stawiciele polich widząc, że z 
upartym pajakiem łagodnością 
nło nie wskórają, obezwładnili 
Dąbka | zaprowadzili, a raczej 
zanieśli do I komisarjatu p. p. 

W dniu wczorajszym Dąbek 
stanął przed Sadem Grodzkim i 
do winy całkowicie przyznał się 
wyjaśniając, że był zupełnie pi- 
jany 1 wogóle nic nie pamięta, 
Pamiętali jednak doskonale 
świadkowie, to też sędzia Paw 
łowski skazał 19-letniego Wta- 
dysława Dąbka z art, 142 k. k 
na 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzecid. 


| 


„Męzczyzna i kobieta“ 
Kamedja w 3 attach W. Lakatosa. 


Dotychczas w komedjach i 
iarsach mieliśmy zwykle 
małżeńskie trójkąty. 

Wczorajszą komedja oparta 
jest na „.„wielokąciel Dwóch mę 
żów, jeden narzeczony i jeden 
addrator dla jednej kobiety — 
lo chyba doé! Widz nie może 
|się wprost połapać, 
kocha, kto kogo zdradza (lub 
chce zdradzić!), a kto kogo nie 
|nawidzil 
| Słucha się 2 rzaciekawte' 
niem, co jeszcze autor wymyśli, 
|jaką sytuacją nas uroczy! 

Jeśli autor przez dwa pierw 
sze akty stara się przestrzec 
widownię przed wpływem ko- 
biety, to w trzecim — 

sam się poddaje 

i stwierdza, że sprytna kobieta 
potrafi opanować każdego męż 
czyznę, nawet swojego byłego 
|mężal 

Całość pozostawia wrażenie 
|dodatnie inie nuży dzięki nle- 
zwykłości sytuacji | tempa BA 

Wśród wykonawców — Edy 
ta — „kobieta”* — p. Makar- 
czyk-Wastlewska czuła się w 
swoim żywiole, Rozwodziła i u- 
|wodziła po mistrzowsku. 

P. Melina (dr. Bolint) jako 


umiarem odtworzył walkę rozu 
mu i serca (a może temperamen 
tu?) Mąż nr. 1 (p. Dębtcz) świe 
tny w charakteryzacji dał dos- 
konały typ ex-męża pogodzone- 


|m, wyszła bowiem zamąż w 
końcu roku szkolnego i, od tej 
pory, podróżowała z mężem 
swym po najpiękniejszych za” 
kątkach kraju. Nieobecność jej 
przykrą ml była, zapewne, ale 
bądź co bądź, rozumiałem, że 
osoba jej męża, stojąc na prze- 
szkodzie naszym zwierzeniom 
przyćmiłaby mi, jeśli nie zupeł- 


mego wyjazdu wszakże, kiedy 
wracałem około godziny siód- 
mej wicczorem z ostatniego 
mego połowu ryb na brzegach 
Morin, ujrzałem mołą gosposię 
biegnącą na przeciwko mnie 
przez park Í powiewającą pa- 
pierem, 


— Wiesz?.. Klara przyjeż 


dża jutro!.. Jaka szkoda, że 
wyjeżdżasz!.. Takby stę cie- 
szyła tobą !... 


Powiedztawszy to ciotka tem barwiła krajobraz, le- 
zaczęła czytać mi z ożywtłe-|kając twarze ludzkie pa E virta 


mem pewne ustępy otrrymane 
go przed chwilą listu. Lecz nie 


słuchałem jej. Nagłe, palące |w ręku, czułem się jak galernik 
pragnienie ujrzenia mej kuzyn- ykający się na wygnanie 


ki wztęło mię w swe kleszcze. 


skiego egoizmu i swobody. Za!lkom, Kuzynki nie było w do-' Zobaczyć ją! 


kto kogo | 


go z losem i zadowolonym z nie 
go. 

Raziła nieco szorstkość 
PSTN [Worossy). 
| P, Tatarski (Racz) stale szar 
|żuje | chce stwarzać sylwetki 


p 


|to leży w intencjach autora 


P. Faleńska (Irma) miała ro- 
lę, która, gdyby ze sztuki usu- 
|nąć — nie wpłynęłoby to zgoła 
na jej treść. lacześo autor 
|wplątał tu jeszcze jedną koble- 
tę — to jego tajemnica! 

Ale p. Faleńska starała się 
|umiejętnie pomóc autorowi i po 
|kazać, że | jej głos coś znaczy. 

Dekoracie tym razem b. sta 
ranne, reżyserja bez zarzutu 
tempo gry dobre. 

remjera jednem słowem u: 
dana | „Mężczyzna i kobieta” 
powinmi ściągnąć do Kameralne 
go Teatru tłumy innych, męż- 
czyzn i kobiet! St, Sap 


x 


Przerażona służąca wezwa 


jeszcze bardziej groteskowe, niż | 


Samobójstwo urzia 


Niespodziewany 


Ze Lwowa: donoszą: 

Samobójstwa wśród 
dzieży szkolnej przybrały for- 
mę 

zastraszającej epidemfl. 


znowu we Lwowie 
się wypadek 
ofiarą jego 
padł 19-letni uczeń 

IV roku Seminarjum nauczyciel 
skiego. Włodzimierz Bieda. 
syn komtrolera kolejowego. Bie 
da wczoraj o godz. 7.45 


i 


stawszy kolegę jeszcze w lóż- 
|ku, usiadł na,krześle. Po nim 
|p czem potoczyła się między 
nimi żywa rozmowa, w czasie 
której Bieda wziął! do rąk gita- 
rę I począł wygrywać 

Jakąś melodie taneczną. 


(Przybyły po nim kolega przy 
dźwiękach tej melodji począł 
pokazywać kroki taneczne, a 
wówczas Bieda nlespostrzeże- 


nie wyjął z kieszeni rewolwer 
| przyłożywszy go sobię do 
piersi, 

| wystrzelił. 
Natychmiast usunął stę z krze- 
słą na ziemię. brocząc krwią 
Zaalarmowane pogotowie 
tumkowe zastało desperata w 


mocy w formie zastrzyków 
morfinowych. Bieda zmarł. 


Szajka aw 


Łódź, 3. 12. Od szeregu ty- 
|godni robotnicy radomkowscy 
wychodzący z pracy po otrzy 
maniu tygodniówki, zaczepiani 
byli przez 
szajkę awanturników 

w osobach Stefana i Józefa bra 
ci Cicheckich, Roberta Bilaka 
Jana Trocińskiego | Stanisława 
Gwoździńskiego, którzy pod 
groźbą użycia noży wyłudzali 
od nich pieniądze na wódkę. 

Zaczeplani w ten sposób ro 
botnicy z obawy przed zemstą 
spełniali żądania  awanturni- 
ków. 


Łódź, 3. 12. W dniu onegdaj- 
szym wę wsi Stoki. gminy No 
|wosolna, pow łódzkiego odby- 
la się uroczystość  poświęce- 
ma kamienia węgielnego pod 
budowę 

nowego kościoła. 

Na uroczystość tę przybył 
osobiście J. E. ks. biskup dr 
Tymientecki w asyście liczne- 
go kleru. 

Kościół powstanie na grun- 
[tach pracowników  tramwajo- 
wych. którzy wraz z pp. Wot 
ciechowskimi — obywatelami 


X — ~-e 


Samobójstwo sportowca. 


Wrailiwy bram 


Aleksandrów, 3. 12. — W 


mło- | katolickiego | bratem 


Wczoraj wczesnym rankiem | zamachu 
wydarzył | | A 
samobójstwa, a|Przyczyny samobójstwa "> 


rano 


yrzybył; do mieszkania swtuo 
ION: Michała Kinyka, a za- 


przyszedł jeszęże jeden kolera, | 


ra=| 


agonii. Mimo udzielonej mu po- | 


odbierała robotnikom pieniądze 


Poświęcenie kamienia węglelnego laj 
cić a 

pod budowę nowego kościólðiki: 
we wsi Stoki. : 


Nr i mA M 
m A 


pry wię kach DA 


strzał desperata. 


nama gre 
Denat był wyznanić © 
| f y a 


l 


| biedy, członka Ukr Woj 
zo W więzi 


uczestietwe 


dające 


przebyY 
|pod zarzutem 


na Targi Wschodnie. 


(od 
tywnie nie ustalono, albową S 
denat nie pozostawił żadnydj Piz, 
(stów, któreby wyjaśni% ep 
krok rozpaczliwy. Z zezmaimow 
|legów dowiedziano się jedy t di 
(že podobno ojciec miał tar 


rrozić, że jeżeli przynieść Si 
lomu dwójkę, to mie Pi Bomi, 
Się więcej już pokazyWe peh 
CZY | 


E 


fA m hi 


| 
Przyjaciela: 


William Boyd i Alan 


anturników Emi 
Ke 

cię 

„Aj dra 

| Ostatnio osobnicy dl Mie M), a 
|pili dwóch robotników Wi Ghni 


i Rutkowskiego. 
Wymienieni oddall 
kom część swych zarć 
poczem zawiadomiłi police 
Całą piątkę ujęto. A | 
tacie przeprowadzonego "lęk 
dzenia Stefana Cicheckiek? 
na Trocińskiego osadzoig 
areszcie zaś Józef Ciche P 
bert Biak | Stanisław 
dziński zostali zwolnieni 
|dują się pod dozorem 
jop. 


j 
Miri, 
kn: 
fg ir 


-X— 


miejscowymi — 
reny. 
Inicjatorem budowy ^ 
go Kościoła jest ks. dr. 
ski z Mieleszek. 
0 Oli 
Po nabożeństwie spisać R 
erekcyjny | pierwszą COSSA 


łożył J, E. ks, biskup Bd ax, 
mleniecki drugą sta", ty 
RŻewski, trzecią zaś preč 4 


mitetu. 


Uroczystość została 
czona herbatką u pp. 
|chowskich. 


de 


lokatorów domu  Wyw% 
drzwi mieszkania, Wiese | 


na kozetce, trzymając się ię W 
rącz za brzuch. “sS 
t 


kar, Turystów, ee ŚP 


Korzystając z nieobecności |karz miejski polecił prze i 


nie zepsuła wakacje. W wilję |wyszeptałem. 


mąż nr, 2 bardzo umiejętnie į z |dniu wczorajszym wśród miesz- rodziny, która o godzinie 7 wie |desperata do 


kańców Aleksandrowa rozesz: |czorem wyszła z wizytą zamk- 
ła się wiadomość o samobój- |nał się w mieszkaniu ! nałado- 
stwie wawszy flower kulą 

znanego sportowca miejscowego strzelił sobie w brzuch. 

ip Hugona Wiesego. Huk wystrzału zaalarmował 


A 


— Tak! Ujrzeć  Klarę!... Słowo honoru daję na to, że 
Ale pojutrze rozpoczęcie roku|w owej chwili nie wiedziałem 
szkolnego... ują mnie.. |jeszcze, co zrobię, instynktow- 

I widziałem oczyma wyo- Nie oglądając się za czemś, co- 
|braźni zachowanie moich rodzi |by wstrzymało pomimo mej wo 
leów: matkę, rozprawiającą na- |li mój wyjazd. Szedłem ku ciot 
|miętnie | gniewnie, ojca z zim- |ce, czekającej na mnie z otwar 
nym wzfgardliwym  wyrzzem |temi ramionami, gdy nagle, nie 
twarzy, zdając sobie z tego PWT, na- 

— Nie ośmielę słę nigdy..— |cisnąłem palcem zameczek mej 
|walizki, która otworzyła się i 
wszystkie moje rzeczy wypad- 
ły na posadzkę, 

— Ach, ty njezgrabłaszu! — 
zawołała ciotka, podbiegając— 
spóźnisz się na pociąg. 


¿= Co mówńsz, kochanie? 
— Nie, ciociu, nicl 
Więc chodź na obiad. Bę- 
dziesz musiał wsześnie wstać ju 
tro.. Wąskotorówka stsje u 


st órza o szóstej trrydzie- Rzeczywiście, Daremnie z 
ie I Sie sób o 4 po Om pda bezład- 
Z ciężkiem sercem położy |59 oszuie, erzykd | inne 

| części garderoby; astmatyczny 

łem się do a. i długo nie mo gwi lok EŃ | 


Zrana ciotka zapukała do wał nam niebawem w usząch. 
moich drzwi. Jutrzenka  fjole. | — Bah! Nie zjedzą cię prze- 
cjeż! Co? — odezwała się clot 
ka na to. — Sama zresztą napi 
szę do ojca, a opuszczone lek- 
cje dogonisz w ciągu pierw- 
szych tygodni, 

' — Napewno, — wykrzykną 
łem uszczęśliwiony == jakaś ty 
dobra cioteczkoł 


Schodząc do hallu z walizką 
do 


= Śpiesz się, kóchanie... 


jżesz czekać na nic 


szpitala me 
go, gdzie w pół godziny P* 
jnie odzyskawszy przyto”Ę 
zmarł, 

Przyczyny samobójstw? 
lzdołano narazie ustalić. 


|  Wróciwszy do swego ; 

|ju zatonąłem w kontem 
powiększonej fotografii z4 
|kuzynki w stroju Kom 
|tej, Taką pamiętałem ją 1”; 

zumiałem to teraz — Kai 
łem zawsze. Moje siedem” 
lat niewiele mogły 287 
dla zdobycia jej, miałem M 
|nak w myśli rozliczne SP, 
|zdystansowania i wyse 
z siodła nawet jej męża gt 
rozległy się lekkie kroki i W 


szałem zdenerwowany Ś 


ki: 
— Mój biedakul Jaki ff 
przykro! Przeczytawszy . (* 
chwili list Klary powtór”yj 
dzę, że omyliłam się co do „AR 
Klara przyjeżdża jutro gil 
rem dopiero... Przebacz * gd 
Musiałem  zblednąć: „|| 
ciotka dodała niezwłocei Melan 
— Tak... wobec sp ps" | « 
mai "ce 
rządca, którego uprzedziłs” lęg 
tem, odwiezie cię zaraz >y 
ciąg, wychodzący o ferit 
dziewiątej ze stacji La jatt 
Zacności kobieta myż 
wszystkiem. Nigdy już Jot 
dziatem Klary. Stum, 


A 


4 
. 


Dziec 
Drzys 


; 


Wido 


I 


11 


a gm 
Ro 
Joj UM 
więzi 
rictwź 


inte. 
va di (ód własn 


wĄ 
an py A Ośrodka Wychowania 


; j Warszawie wypełniła 
o PO brzegi: w ciźbie P“ kibi- 
dj Wd I zagorzalców“ — nietrud- 
Rn ostrzec sporą gromadę lo- 
"iesi HM — studentów. 
mej. Stoleczny sport pugilatorski 
wiel 6 lat dziesięciu pracy 
Moj a struktorów — nie po 
h ra drogami rozwoju | 
leden W; — co W pozostałych 
g W nach, 

(0 pra supremuje „pro- 
M fab. 4 -iCZne, ruchliwe klubi- 
ryczne Łodzi znalazły w 
„bohserskim najwięcej 


w 
HA horc: 
i f koi. odpowiadarą *ych psy 


wiak 


wdzi pracy fizycznej. 

* ACięstwo 10:0 — jest ied- 
ha<śnie odzwierciadleniem i 
šunku ilościowego klubów. 
p lących w tym kierunku w 
ch izujących ze sobą okrę- 


9 


W wagach lekkich przewa- 
l Taczej Warszawa, a jej za- 
ko uzyskali na trzy spot- 
as — 7 zwycięstwa; w wal- 
kr; średnich do ciężkiej włą- 

€ dominowała Łódź, prze” 


Wając jedną tylko walkę 
Mpa), 


0 
n 


¢ 


76. y empa, walcząc w wadze 

fissei. uległ Mizerskiemu 

d mów) u treningu raczej (służ: 

VS aniżeli naskutek braków 
hieznych. 


jp Wlak (Ł) — Kazimierski 
haga musza (0:2). 
ajwiększy technik Warsza 
w ry azimierski, zdobywca no- 
0 dÓ E wszystkich nagród za 
lego M ży walkę“ — góruje tech- 
dzotddkę © nad Pawlakiem, nie u- 
„ech Rac mu w walce otwartej. 
Gody 1a i celowa praca warsza- 
AE Mia przynosi pierwsze 
c dwa punkty stolicy. 

| *ran (Ł) Goss (W), waga 
cią (2:2), 
Vran po ładnej, technicznej 


į 
o 


le 


) * zwyciężył Gossa, zape- 
old KAC tem remis dla Łodzi. 
| limczak (Ł) — Anders (W) 


sa piórkowa. 

„Zawodnik Makkabi war- 

„wall Wskiej odnosi niespodziewa- 
i śwycięstwo. Klimczak, nie” | 

WE Ożnie odsłaniając się w wal- 

la pół dystans, dostaje w 

Wszej rundzie silny cios w 


ego korespondenta). 


= SPORT 3 | 


Nasi bokserzy godnie sprezentowali 


ek sportowy robotniczej Łodzi. 


Jak pokonan 


[nie i mniej celnemi ciosami. 
Łódź remisuje 4:4. 

5. Trzonek (Ł) — Strzelec 
(W), waga półśrednia. 

Strzelec w pierwszej już run 
dzie rozpoczyna atak, trwający 
niemal do końca trzeciej minu- 
ty spotkania. Trzonek dosko* 
nale zasłaniając się przed celne 
mi ciosami Strzelca zdołał w 
ciągu kilkunastu ostatnich se- 
kund 

odrobić utracone punkty, 

W drugiej rundzie uwidacz- 
nia się wyraźna przewaga ło- 
dzianina. Strzelec w zwarciu 
szuka nieżednokrotnie okazji do 
„odetchnięcia*, 

Runga trzecia należała cał- 
kowicie do Trzonka. Łódź pro 
wadzi 6:4. 

6. Majer (Ł) — Staniszew- 
ski (W), waga średnia. 

Majer został przez komisję 
sędziowską uznany za zwycięz- 
cę; — w opinji publiczności: 


zwycięstwo należało przyznać | 


Staniszewskiemu. Po _ ładnej, 
defenzywnej raczej walcę w 
pierwszej rundzie Majer prowa- 
dzi, w drugiej rundzie punkto- 
wo, inicjując mniej liczne, lecz 
zawsze skuteczne ataki. Gro- 
chety Staniszewskiego trafiają | 
w próżnię, lub w najlepszym 
wypadku, w rękawicę Majera. 
W trzeciej rundzie, po kilku 
zwarciach Staniszewski rozpo- 


f 


£ C 


o Warszawę. 


a 95 kilogramowy kolos stoczył 
się na deski ringu. Po 10-ciu 
sekundach wstał, by... zejść z 
desek jako pokonany. 

* LI + 


Sędzia w ringu por. Laskow- 
ski poza walką Majera 

nie zbierał „epitetów“ — 
tak właściwych widowni ringo- 
wej. 


Lel? £ 
SKI | 


| 


czvna żywiołowo „serję*. 
Parę sierpowych godzi 
w szczękę Majera, 

Majer słania się, resztkami 
sił szukając w zwarciu ratunku. 
Gong wybawia go przed pew- 
nym  knock-out'em. Zwycię- 
stwo Majera niesłuszny 
stąd — tumult i wrzask na wi- 
downi. 

__T. Kempa (Ł) 
(W), waga półciężka. 

Niezły technik, lecz — bez 
treningu ringowego Kempa sta- 
wil czoło Mizerskiemu. Posta- 
wą, techniką, siłą uderzenia 
negacją bolu, Mizerski rażąco| 
przypominał sylwetkę znanego 
tak dobrze łodzianina Gerbicha. 
Mizerski z minuty na minute 
zdobywał teren, lecz do knock- 
outu w 3 rundach dojść nie 
mógł. Wynik 8:6 dla Łodzi. 

8. Stibbe (Ł) waga 82,5 kz. 
— Targowski (W), 95 kg., wa- 


Mizerski 


Dięśtiarie HTZ) 


xX 


H o” 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 


Londyn 43.49, Praga 377,22,5 
— 319.22,5, Wiedeń czeki 79.47 
— 75, Wiedeń banknoty 79.38 
— 78, Zurych 57,80, Berlin — 
46,60 — 47, wypłata na War- 
szawę 46.72,5 — 92,5, wypłata 
na Katowice i Poznań 46,75 — 
46,95, 


Bokserzy łódzcy godnie spre 


zentowali dorobek sportowy ro 


botniczej Łodzi, a wraz z haze- 


nistkami Ł. K. S.u — siatkarza” 


mi YMCA podsumowali w tego 
rocznym bilansie międzypań- 
stwowym — pozycję Łodzi ja- 
ko ośrodka pracy fizycznej i tę- 
żyzny sportowej. 

A Czesław Rębowski, 


zielonym stole, 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Bokserskiego. 


Odbyło się w Katowicach 
doroczne 
Zw. Bokserskiego. Reprezento 
wane były następujące okręgi: 
warszawski, poznański, pomor- 
wileński. Obrady toczyły 
się w poważnym i rzeczowym 
nastroju. 

Przedstawiciele 
wysunęli 

szereg zarzutów 
pod adresem gospodarki finan- 
sowej zarządu PZB. przyczem 
komisja rewizyjna stwierdziła 
niezwykle prymitywny stan 
książkowości związku. Po dłuż 
szej dyskusji postanowiono u- 
dzielić absolutorjum tyłko pre” 
zesowi PZB. p. dr. Saloniemu, 
a udzielenie pozostałym człon- 
kom — wstrzymać do czasu 


Poznania 


walne zebranie Pol. jka. 


| wyjaśnienia sprawy p. Wieczor 
Specjalne nadzwyczajne 
walne zgromadzenie odbędzie 
się w tej sprawie za 3 miesią- 
ce w Katowicach. 

Nowy zarząd wybrano w 
składzie identycznym z po- 
przednim: prezes — p. dr. Sa- 
loni, wiceprezes — p. dr. Sznap 
ka, sekretarz — p. Len, skarb- 
nik — p. Koczur, przewodniczą 
cy Wydz. Sportowego — p. Sa 
dłowski. 

Przyjęto wniosek o zaanga- 
żowanie 

p. Wilhelma Snopka, 
na trenera objazdowego PZB., 
natomiast wniosek swój o prze 
niesienie siedziby związku do 
Poznania okręg poznański wy- 
cofał. 


26-go grudnia otwarcie 
stadjonu w Zakopanem. 


W dniu 26 b. m., a więc za- 


ledwie w parę dni po terminie 


przewidzianym w planie budo- 
wy wielkiego stadjonu w Zako- 
panem, rozpoczęto prace przy 
torze łyżwiarskim, strzelnicy | 


stadjonie na Równi Krupowej. 

Boisko łyżwarskie pomieści nie 

tylko plac do hokeja lodowego, 

lecz również tor do biegów 1 
jazdy figurowej, 


Stadjon i tor łyżwiarski położo 
ne są w centrum miasta, po obu 
stronach ul, Kościuszkowskiej 
(Marszałkowskiej), 
Roboty”na torze bobslejowym 
są również w pełnym toku, tak, 
że wszystkie roboty zostaną za 
kończone zgodnie z planem 

w dniu 15 grudnia, 
a otwarcie stadjonu nastąpi w 
dniu 29 grudnia r. b 


Trzy filary żydowskiej drużyny. 


Powrót z 


Jak nam donoszą z Wiedn!a 
w krótkim czasie mają powró- 


Ameryki. 


Wiadomość ta wywołała 
wielką radość wśród zwolenni- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.87.87, Holan- 
dja 12.08 31/32, Francja 123.86, 
Belgja 34.86 7/8, Włochy 93.18, 
Niemcy 20.38 1/4, Szwajcarja 
25,12 3/8, Danja 18.19 5/8, Szwe 
cja 18.12 5/8 Norwegja 18.20 5/8 
Praga 164,43, Wiedeń 34.67, 
Warszawa 43.49. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.86,5, Nowy Jork 
25,38,5, Warszawa 284.50, 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57,45 — 60, czek na Londyn — 
25,00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57,42 — 57, 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 2. 12. Amerykań- 
ska, zamknięcie. — Styczeń — 
9,32, luty 9.33, marzec, kwie- 
cień 9.40, maj i czerwiec 9.47, 
lipiec 9.52, sierpień 9.51, wrze- 
sień 9.49, październik 9.47, li- 
stopad 9.45, grudzień 9,26, loca 
9.60. 

Liverpool, 2. 12, Egipska, 
zamknięcie, — Styczeń 13,90, 
marzec 14,10, maj 14,31, lipiec 
14.50, październik 14.58, gru: 
dzień 14.58, loco 14.50, 

Nowy Jork, 2. 12. 
kańska, zamknięcie, 
17.30. 

Kontrakty południowe: sty: 
czeń 17,25 — 26, luty 17.40, ma 
rzec 17,55 — 56 kwiecień 17.67 
maj 17,79 — 81, czerwiec 17,86, 
lipiec 17,93, sierpień 17,93, 
wrzesień 17,90, październik — 
17,90, listopad —, grudzień — 
17,10. 

Nowy Orleans, 2. 12. Ame- 
rykańska, zamknięcie, — Sty: 
czeń 17.17 — 19, marzec 17.46, 
maj 17.72 — 73, lipiec 17,81 — 
85, października 17,82, grudzień 
17.06, loco 17.08, 


Amery- 
Loca 


Waluty dewizy i złoto. 


DEWIZY PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 


Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej były 
większe i bardziej ożywione, niż 
w końcu ubiegłego miesiąca, — 
Tranzakcje gotówkowe dolara- 
mi Stanów Zjedn. zawierano po 
kursie dotychczasowym, popra- 
wiła się natomiast jeszcze ogólna 
tendencja dla dewiz, Wpraw- 
dzie dewizy na Nowy Jork i Pa 
ryż objegały po kursach niezmie 
nionych, a dewiza na Włochy 
poniosła nawet drobną stratę 
pół grosza na kursie, jednak 
wszystkie pozostałe dewizy O- 
siągnęły notowania wyższe od 
poprzednich, Zwyżkowały mia- 
nowicie dewizy na Londyn o 
ćwierć grosza na funcie, na Pra 
$ę o pół grosza, na Sztokholm 
o 4 gr., na Szwajcarję o półtora 
grosza i o 3 gr, na Wiedeń, 


POŻYCZKI PREMJOWE NIE- 
(JEDNOLICIE. ZMIENNA TEN 
|DENCJA DLA LISTÓW ZAST. 


Wobec niewielkiego popytu 
obroty w dziale papierów pańs- 
twowych były ograniczone i u- 
legły silnej redukcji. Nawet 
chętnie zazwyczaj kupowane po 
życzki premjowe z trudnością 
znajdowały nabywców i to na 
bardzo niewielkie ilości, co nie 
przeszkodziło jednak Dolarów- 
ce, poprawić swój kurs o dalszy 
1 zł, podczas gdy 4 proc, Poż. 
Inwestycyjna pozostająca w zu 
obniżyła 


ziemskie o 25 gr: i o tyleż za 8 
gr. listy zast. m. Łodzi, Jedna- 
kowe straty po 50 gr. poniosły 
5 proc, listy zast. m. Warszawy 
i 10 proc, m. Siedlec, utrzyma- 
ły się natomiast bez zmiany 8 
proc, m. Warszawy i 8 proc, li- 
sty zast, Tow, Kred, Przemysłu 
Polskiego, Obligacjami m. Wara 
szawy nie inieresewano się zu» 
pełnie, 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Obrotv dzisiejsze były nieco 
większe, to jednak nie można 
jeszcze uważać stanu ich za 
zdrowy i normalny. 

Zebrani nadal ociągali się z 
zawieraniem tranzakcyj, Pozo 
stawiając szereg papierów bez 
urzędowych notowań, wogóle 
zaś usiłowali czynić zakupy pa 
cenach obniżonych, co im się w 
wielu wpadkach udało. Jednak 
kilka akcyj skutecznie przeciw= 
stawiło się temu prądową, uzy- 
skując w rezultacie lepsze kur< 
sy, W dziale bankowym stra- 
cił 50 groszy Bank Polski, po 
intezmienionym zaś kursie obra 
|cano Bankiem Zw. Sp. Zarobką 
wych. Z akcyj chemicznych 
zwyżkował silnie o 15 zł/ 
Spiess. Akcie elektryczne Ele- 
ktrowni w Dąbrowie i cukrow4 
nicze Chodorowa, biorąc pod us 
ware ich niedawne darmowe es 
misje. obiegały po wysokich 
kursach, natomiast Warsz. 


policę serca. Po 9-ciu sekun- |Fa ciężka. cić do Hakoahu ków Hakoahu, gdyż dzięki |pełnem saniedhsńłe Tow. Fabr Oakra TURARI 
A N Prowadzi dalej walkę, bẹ- Targowski z przewagą na- _ trzej znani napastnicy wzmocnieniu napadu drużyna |się © 50 gr. Pozostałe pożyczki |rlego działu słabsze było o 1 
„knock-down“, wet dwunastu przeszło kg. —|Fisenhotter, Wortmann f|żydowska będzie mogła znów |państwowe, jak również listy za | zł, | 

, hders agresywny w akcji, |nie mógł przynieść wyrównania |Schwartz, którzy przez dłuż- |odegrać poważną rolę w mi |stawne i obligacje banków pań- | mammam‘ 
ree Vbowany wcale na zwy*|dla Warszawy. Nikt zresztą w |szy okres czasu przebywali w |sirzostwach Austrii. stwowych utrzymały się na do- > P 

Rce, utrzymuje dalszą prze |zwycięstwo Stibbego Ameryce. TOŻ ENY a tychczasowym poziomie. Z pry 

M $ w następnych rundach, nie watpitł. watnych listów zastawnych jed i 
ne cieszyły się wielkiem zainte | 


Pierwsza runda prowadzona 
na dystans zapowiadała raczej 
równą. otwartą walkę w dal- 
szych sześciu minutach. Na 
dość proste w załaczeniu akcje 


pozwalając  Klimczakowi 
Ę do głosu. Walka kończy 
i. WY£raną warszawianina. 
“ea prowadzi 4:2. 

Seweryniak (Ł) — Gło- 


WoE ik 


j I 


resowanjem i 
zwyżkowały, 
inne zaś oddawano ze 


tak, że ogólna 


Jutro, w środę, dnia 4-go 
grudnia winni zgłosić się do 10 
„stratą, |kalu P. K. U. (Nowo-Targowa 
tendencja nic|18) mężczyźni rocznika 1889, 


— 


„Święty Mikołaj dla dzieci” 
w lokalu Z. H. P. 


Po R. » - Ruchliwa Sekcja Skarbowa | Mikołaj dla dzieci“. Początek i ; 
Ta PW. waga lekka. Stibbego Targowski odpowia” |przy Zarządzie Oddziału Łódz- |o modę, 3-ej po południu. > przechyliła się zdecydowanie w |zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 
się en z najstarszych bokse- |dał pewnemi zasłonami, kiego Związku Harcerstwa Pol-| Zgłoszenia rodziców oraz |żadnym kierunku. Wyżej płaco |9 t 11 komisarjatów 0. nazwi+ 
arszawy, a filar robotni- Pierwsza runda upłynęła |skiezo przygotowuje w roku|składanie podarków  przyjmo”|79_ 7% 4 i pół proc. listy zast. |skach na litery. N. O. 


Skry ulega znacznie inte- 
dltniej walczącemu Sewe- 
"akowi. Na bogatsze i. w po- 
owe akcje utkane, sierpy 
„daję eryniaka — Głowacki od- 
to Ewiądał prostemi ciosami I 
pri j3zą pracą nóg. Na tem nie 
REZY się kunszt bokserski! 
= JA uników“ | zasłon—odbie- 

h łowacki dalsze ciosy, re- 
go fi Żując się słabszemi znacz- 


„ed? 
e 


wane będą w dniu 6 i 7 grudnia 
od godz. 10.00 do 13.00 i oa 
16.00 do 19.00 oraz w dniu 8-go 
grudnia od godz. 10.00 do 12.00. 

Spodziewać się należy, że 1 
tym razem zabawa dziecięca 
spotka się z życzliwem przyję* 
ciem u rodziców. tymbardziej, 
że przedtem urządzane, dały 
„dzieciom tyle radości i wesela. 


bez specjalnej przewagi stron. bieżącym nielada niespodzian- 
Dwą — trzy zwarcia na począt kę 
ku drugiej rundy przyniosły 
znak nieuchronny, zbliżającej 
się kleski Targowskiego. Sople 
krwi. ociekającej z twarzy po- 
licjanta. po zgoła niecroźnym 
ciosie Stibbego, podziałały de- 
prymująco na  debiutującego 
boksera warszawskiego. 
Jedno uderzenie w szczeke. 


Wyciąć, 
Radjo-kącik 


19.05—19,10. Komunikaty dyrekch 

P, K. P. 
19.20—19.45, Kamila 

„Gospodyni śląska“. 
19.45—19.55. Komunikaty sport. 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20.00—20.05. Komunikaty zw. Mła 

dzieży Polskiej. 
20.05—20,30, Odczyt 

Rutkowskiego. 
20.30—21.10. Koncert wieczorny. 
21.10—21.25. Kwadrans literacki. 
21.25—22.00. Dalszy ciąg koncertu. 
18.45. Kwadrans Akademicki, 22.00—22.10, Komunikat meteorol, 
19.10. Rozmaitości oraz program na dzień nast, w języku 
19.35. Skrzynka pocztowa rolnicza. | francuskim. 

Giełda rolnicza. 22.10. Felieton przygodny. 
19.538—20.00. Sygnał czasu, 22.35—23.00, Komunikaty P. A. T. 
20.00. Program na dzień następny. 23.00. Skrzynka pocztowa w języe 

Wiadomości bieżące. ku francuskim, 


ck 
rze" 
miera 


dla dzieci 

naszego grodu. Oto w dniu 
8 grudnia 1929 roku w pięknie 
udekorowanych salach Harcer- 
stwa przy ul. Ewanzelickiej 9, 
odbędzie się tradycyjna uroczy 
stość w połączeniu z zabawą 
dziecięcą pod nazwą „Święty 

x 


Warszawa, środa 1411,7 m. 
11.58—12.05. Sygnał czasu, 
12.05—13.10, Muzyka gramof, 
13.10. Komunikat meteorol, 
13.20—15.00. Przerwa. 

15.00, Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.45. Przerwa. 

15.45. Komunikat harcerski, 

16.15. Program dla dzieci. 
16.45—17.15. Muzyka gramof. 
17.15. „W puszczy kurpiowskiej"— 
Adam Chętnik. 

17.45. Koncert orkiestry P. R.. 


Nitschowa: 


1.6 TEATR MIFISKI. 
ah F dis o godz. 7.30 wieczorem „Dzielny wojak 
DS" w reżyserii I mscenizach L. Schiliera— 
, uStarwienie dla związków robotniczych, W roli 
„ej „weil Michał Znicz. 
Pa Jutro o godz. 8.30 wieczorem „Dzielny wojak 
>Ô m po cenach popularnych. 
Sj "ty do nabycia w kasie zamawłań w kwia- 
5 ME“ Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7-ej 
i em bez przerwy. 
Diątek dnia 6 b. m. wchodzi na afisz Teatru 
*klego aktualna komedja M. Pagnol'a „Pan 


Udział w nim biorą najlepsze siły zespołu Teatru 
Miejsxiego. 


cert skrzypcowy oraz Webera uwerturę „Obe- Kazi 
ron“, Początek koncertu o godz. 8.30 wiecz. RR 


TEATR KAMERALNY. 


Dz!ś, jutro, i w czwartek dowcipna komedja 
WI. Lakatosa „Mężczyzna i kobieta“ w doskona- 
łem wykonaniu Faleńskiej, Makarczyk-Wasiiew- 
skiej Trapszówny, St. Dębicza, M. Meliny, Tatar 
skiego I Wł. Ziembińskiego. 


RADJO-DANCING W HELENOWIE, 


Od kilku tygodni zainstalował dzierżawca re- 
siauracji w Helenowie p. Jasiński w swej sali ba- 
lowej instalację radjo-gramofonową. Z 14 złośni- 
ków, światowej sławy Philipsa płyną skoczne o- 
berki, walczyki wiedeńskie, ogniste tanga wyko- 
nane przez najzmakomitsze orkiestry starego | no 
wego świata. Złudzenie obecności orkiestry jest 
tak wiefkie, iż każdy z przybywających mimo- 


p 
> 


p. 


e 

i Í 
TEATR POPULARNY. 

Dzóś i jutro sensacyjna amerykańska komedła 


sk ' Frany z dużem powodzeniem ostatnio w 3 
dwie. Reżyseruje E. Wierciński. W roli ka | "Pociaz widmo" w reżyserji St. Dębicza. woii szuka grających muzyków. Tymczasem w | 20.15. Felieton. 
Y ge | l nauczyciela wystąpi Michał Znicz. W czwartek i piątek stale wypełniające wi- | speczinym studjo ustawiony jest gramofon, za-| 20.30. Koncert kameralny. Kónigswusterhansen, środa 1635 m, 


5 
do AŻEDSTAWIENIE DLA DZIECI W TEATRZE 


21.10. Kwadrans literacki, 
21.30. Dalszy ciąg koncertu. 
22.35. Komunikaty P. A. T. 


7.00. Gimnastyka. 
12.00—14.30. Muzyka gramof. 
14.45. Teatr dla dzieci. 


downię barwne ! wesołe „Skalmierzanki* po raz 
bezwzględnie ostatni. Ceny miejsc na okres przed 


silony przez 50-wattowy wzmacniacz Płlulips'a, 
który muzykę przenosi na głośniki. Jest to jedy- 


gil MIEJSKIM. świąteczny zmiżone. na | największa instalacja w Łodzi, urządzona cał 
. B Dieci 4 kowicie aparatami Philipsa przez znane Łódzkie 23.00—24.00. Muzyka taneczna, 15.45. Audycja dla kobiet, 
łódzkie czeka już w najbliższym czasię A r | 
"ait ZVszłą niedzielę, 8-go b. m. — nielada nie. | ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. kadzi Radjowe, mieszczące się przy ul. Piotr- PROSTE: ię w jj asa 
gle anka w postaci pieknego widowiska z tat- | W dniu dzisiejszym grać będzie w sali Fil- edo 1158—12.05. Syzmał czdsi 1334 Meska w eA 
) Ice Spiewami p. t. „Staś lotnikiem, czyli Ta- | harmonii na przepięknym Stradivariusie Śwlato- 12.05—13.00. Koncert gramot. dów. | 
Ae alek wej sławy skrzypek jugosłowiański Zlatko Balo- DYŻURY APTEK. 13.00—16.00. Przerwa. 18.00. Od Batdtsa do Remarqiiea 
. 08 h m to nawskroś oryginalna ! pełna awantur- | kovic, który fascynującą swą grą na piątkowym Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego|  16.00—16.15. Audycja dla młodz. 18.30. Lekcja hiszpańskiego. 
ge zj, OPIS dc barwna í zajmująca komedio- | koncercie w Filharmonji warszawskiej wzbudził (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego|  1645—17.15. Koncert gramof. 19.20. Myślenie I pogląd. I. dr Roh 
enri" której próby pod wytrawnym kierownic- | zachwyt zarówno prasy jak i publiczności. Łódz- | (Piotrk ka 127), nicki (W f- igi wi 
siai p. x T iotrkowska „ Ilnickiego ólczań 17.15—17.45. Odczyt Olgi Ręgoro- |chenbach. 
jrs Bie e atarkiewicza odbywają się i jeee (owa seśscą eae żę ią sa an, osy irzę (Plac Wolności 2), | wiczoweń 20.30. „Afera mordercza Duppler“; 
A gło wietnego kapelmistrza Z0ceg0 eumarka | J, Hartmana (Młynarska 1). .J. Kahana 1745—18,.45. Koncert popularny. | słuchowisko — nast. muzyka tanecz- 
wisko otrzyma bozata oprawę sceniczną | Beethovena Symfonie li-a „Eroica”. Brahmsa koñ | (Alekcandraureka SOL. 18.45—19.05, Rozmaitości. w. przerwie fuitografją. 


ECHO 


irzydkie pismo mądrych ludzi 


St. b Nr 30 


Narazie jestem jeszcze twoim mobom. 


Osobliwy proceder pary małżeńskiej. 


Znany miljoner amerykański |ujrzał w owym lokalu nadobną | że w ten sposób pomysłowy już | - Pewien psychografolog, wy- 
bawił niedawno w Londynie. Po |Angielkę, siedzącą w towarzy* wielokrotnie „nabrali“ łatwo-|kładający na uniwersytecie w |dokonanych w swem laborato- 
kilku dniach na tem samem pię |stwie męża i wiodącą znim na-|wiernych krezusów zarówno |Pittsburgu (U. S. A.) stwier- |rjum, że ludzie rzeczywiście in- 
trzę hotelu zamieszkała młoda |der czułą rozmowę. Oszustów |w Londynie, jak w Ostendzie. | dził na podstawie obficie zebra- |telizentni posiadają naogół pis- 
dama. niezwykle piękna, lecz |aresztowano. Przvznali się oni, —— nego materjału i 


D 
- 
| Badanie psychografologa. 


licznych eksperymentów, 


ligrafii jest istną okropnośćih: JĄ 

Skąd to pochodzi? Psych 
grafolog amerykański spró A 
wał dać na to odpowiedź — in 


i : ; «ardzo 
mo. które z punktu widzenia ka: |— należy przyznać — wardź 


| 
e. 


mu 


odnosząca się do obcych z wiel 
ką rezerwą. Mister Cardy — 
tak się nazywał bogacz — ży» 
wo się zainteresował 
uroczą Angielka 

1 wszelkiemi sposobami staral 
się do niej zbliżyć. Ale młoda 
dama zionęła wprost niezwyk- 


łym chłodem tak, że dopiero po| 


tygodniu zdołał bliżej się z nią 
zaznajofhić i skłonić do wspól- 
nego spedzenia wieczoru w re- 
stauracji hotelu. Od tej chwil» 
stosunki między przygodnymi 
znajomymi hotelowymi ułożyD 
się zażyle | serdecznie. Dama 
opowiedziała mu. że jest Żoną 
bozatego kupca z Montrealu. 
którego opuściła, nie mogąc 
znieść jego 

gwałtowności i brutalności, 
Pewnego wieczoru bawił Car- 
dy właśnie z wizytą u Angielkt. 
gdy w tem do pokoju wpadł ja- 
kis mężczyzna. który ujrzaw- 
szy mrs. Allen—takie było na- 
zwisko Angielki — w towarzy- 
stwie miljonera zasypał ją gra- 
dem obelg | wyzwisk. 

— Nie masz prawa do te- 
go! — zawołała oburzona ko- 
bieta. Zerwałam z tobą na 
zawsze i robię co mi się po- 
doba! 

— Narazie jestem jeszcze 
twoim mężem! — odpowiedział 
Allen. — Nie pozwolę, 

abyś mnie zdradzała! 

Sytuacja stała się bardzo 
przykra. W tym momencie 
piękna Angielka zbliżyła się do 
milionera i szepnęła mu na u 
cho: 

— Mój mąż jest człowie- 
kiem niezmiernie zachłannym 
na pieniądze. Spróbuj mu je za 
proponować! 


średniej klasie 


licze, 
za domem, 
jak dawniej, 
poza nawiasem życia. 

Rodzaj pracy kobiecej nie ogra 
nicza się już do pewnych za- 
wodów — rzekomo więcej od- 
powiędnich į bardziej zaszczyt 
nych — jak bywało dawnemi 
czasy. A przedewszystkiem ko 
bieta zarobkująca nie wyrze- 
ka się przywilejów swojej płci 
I swego wieku. 

Zachowuje 
inne, wolne od pracy ko- 


nie czuje się tak, 


jak i 
biety. 

Pomimo wszystko 
jeszcze jedno zagadnienie dla 
pracującej kobiety: pogodze- 
we pracy zawodowej, życia za 
wodowego Z prywatnem 
swem Życiem bardzo subte|- 


nem, delikatniejszem ód życia 
mężczyzny. Kwestja ta staje 
się zawsze najważniejsza tam, 
gdzie ideał kobiety stoi najwy- 
żej. 

_ Nie jest nikomu obce, że 
Stany Zjednoczone Ameryki 


Milioner usłuchał tej rady: 
czek, opiewający na kilka ty- 
sięcy funtów szterlingów. za- 
łatwił sprawę... 

Gdy mąż odszedł, dostała 
Angielka ataku spazmatycznego 
placza. Mimo próśb i błagań 
przyjaciela, stanowczo oświad- 
czyła. że wobec termo, co się 
stało, 

musi się z nim rozstać, 

Nie może bowiem „patrzeć 
w oczy człowiekowi. który z 
jej powodu znalazł się w tak 
przykrej sytuacji" itd. Następ- 
nego dnia opuściła też hotel. 

Dopiero po pewnym czasie 
cała ta historia zaczęła się mi- 
liarderowi wydawać mocno po 
dejmzaną. Zwrócił się tedy do 
biura detektywów z żądaniem 
odszukania damy i jej męża. 
Już wieczorem następnego 
dnia kazał! mu się detektyw sta 
wić 

w pewnym lokalu riocnym, 
odzie zastanie ową piękność. 
| rzeczywiście miljoner, uczy- 


Północnej są prawdziwym 
rajem dla kobiet... 


Jednakże oprócz żon miljarde- 
rów, którym mężowie stwarza 
ją życie łatwe i piękne. są tam 
masy innych kobiet, pracują= 
cych sledem godzin dziennie 
ma własne utrzymanie. Lecz i 
te kobiety są szczęśliwe, ponie 
waż pomyślano o zorganizowa 
miu i ułatwieniu im życia. 


Corocznie setki młodych 
panien opuszczają wyższe 
uczelnie (highschool), 1 udają 


się do wielkich ośrodków miej 
skich po zarobek. 


Rozstanie z rodziną 


w Ameryce odbywa się tat- 
wiej niż gdzłfeindziej. Jest zro 
zaumiałe, że dziecko, które sta- 
ło się kobietą, wyfrunąć musi 
z rodzinnego gniazda. 
Wszystkie młode panny, 
wydostawszy się z domu ro- 
dzicielskiego, te same piastują 
nadzieje: chcą zbudować sobie 
życie, t. j. zarabiać dużo i mieć 


niwszy zadość temu wezwaniu, 
ckm ok at I A |, | ił CA | UMER WR) 
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WSZYSTKO JEST WZGLĘD- 


— Czy uważasz długie na- 
rzeczeństwo za wskazane? 
Naturalnie! lm dłużej 
trwa narzeczeństwo, tem krót- 
sze jest małżeństwo. 


NIE KLJEM — TO PAŁKĄ. 


— Na co właściwie zmarł 
Jurek Brucki? 

— Chciał się otruć gazem 
świetlnym. Uratowano go jed- 
nak; gdy zaś na drugi dzień o- 
trzymał z gazowni rachunek, 
padł trupem na miejscu. 


DOROBKIEWICZ. 


, — Słyszałeś najnowszy ka- 
wał o dj pad zę Z? 

— Nie. 

— Kupił łóżko w stylu Lud- 
wika XIV. Gdy się okazało za 
krótkie, odesłał je i zażądał 
łóżka Ludwika XVI 


ŁABĘDZIA PIEŚŃ. 

— Ojczulku, czy to prawda, 
że łabędź śpiewa przed swoją 
śmiercią ? 

— Naturalnie, a kledy wła- 
%ciwie ma śpiewać, po śmier* 
ci? 


(Redaktor naczelny: Franciszek 


życie łatwe. 


Pod tym względem znajdu- 
ją poparcie w instytucjach, któ 
re stanowią charakterystycz- 
ny szczegół amerykański: w 
klubach. Z chwilą, gdy „wylą- 
dują* w jakiem wielkiem mie- 
ście, natychmiast zapisują się 
do jakiego klubu, częstokroć fi 
lji klubu, do którego należały 
w rodzinnem miejscu. I od tej- 
że chwili przestają być same. 
Klub obejmuje nad niemi 


opiekę. 


Amerykańskie kluby kobie- 
ce stanowią cudowną organiza 
cię, ze swemi rozgałęzieniami, 
filjami, tak, iż wkońcu obejniu- 
ją nietylko wszystkie dziedzi- 
ny, lecz i wszystkie chwile ży- 
cia. 

Przedewszystkiem każdy 
klub posiada swoje biuro po- 
średnictwa pracy, które osz- 
czędza swym klientkom i 
członkiniom trud ogłaszania 
się w pismach oraz długie, mę 
czące i kosztowne. wyczekiwa 
nie na posadę, Agencje klubo- 
we szybko bardzo centralizują 
oferty I zapotrzebowania I acz 
kolwiek klub sam nie załatwia 
osobistych tranzakcyj, zawsze 
udać stę do niego można. 

Domy klubowe wraz z na- 
leżnemi do nich budynkami 
mieszczą jasne, wygodne | mi- 
łe meblowane pokoje, które 
mleszkanki ich mogą upięk- 


Probst, 


Kwestja pracy kobiecej w Iszyć 
społeczeństwa |dzielić pokój z 
[calkowicie zmieniła swoje ob- |przyjaciółką, jeśli się tego pra- 
Kobieta, pracująca po-|znie. a ponadto 


swoją kobiecość, | 


istnieje | 


Raj kobiecy za Oceanem. 


w Ameryce. 


Można 
lub 


według gustu. 


krewną 


pewna 


domu klubowego przeznaczo- 


na jest na pokoje gościnne 
przyjezdnych członkiń 


część lewentualnych gości 


Najśliczniejsząa. 


Nancy Caroll w filmie „Symfonia północy” 


Kryształ w kopalniach złota 
„Kawałki“ ważące ponad 1000 kg. 


W dawno opuszczonych ko-|kwarcowych stało się w o- 
palniach złota w Kalifornii roz- |statnich latach bardzo powsze” 


poczęto ostatnio 
prace kopalniane, 

Cóż się stało? Czyżby jed- 
nak przeoczono tam jeszcze ja- 
kieś żyły złota? Bynajmniej. 
Tylko w kopalniach tych od- 
kryto wielkie ilości nadzwy- 
czajnych kryształów kwarcu, 
nadającego się do lamp kwar- 
cowych. A. że używanie lamp 


chne, więc można liczyć na 
zbyt kryształów. 
Inna rzecz, że 


do jakichś innych 
przemysłowych 


Śmiertelna podróż poślubna. 


20-letni lotnik amerykański 
Badcock wraz ze swoją 18-let- 
nią poślubioną w samolocie żo- 
ną-pilotką, chcieli po ślubie 


XX 


opuścić się na spadochronach 
przyczem ponieśli 


na ziemię, 
śmierć, 


Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej, 
przy ulicy Zawadzkiej or, 3, 


niektóre ze 
znalezionych kryształów przed- 
stawiają się wprost fantastycz. 
nte i ważą ponad 1000 (wyraź- 
nie, tysiąc!) kg. Kto wie, czy 
nie będą one używane jeszcze 
wyrobów 


Na każdem piętrze znajdują 

się liczne 

pokoje kąpielowe, 

sale, czytelnie, salony tj. apar- 
tamenty, których urzadzenie, 
mniej lub więcej zbytkóówne, za 
leży od środków, jakiem' rozpo 
rządza klub. Wstęp do nich jest 
wolny, pod jednym tylko warun 
kiem przyzwoitego zachowania 
się i nieprzeszkadzania  sąsia- 
dkom, 

Wszystkie kluby posiadają 
restauracje z daniami a la car- 
lte, co pozwala każdej kieszeni 
stosować się do własnej możli- 
wości. Wolno także 


zapraszać znajomych panów 


ina obiad zupełnie, jak we włas. 
nym domu. Zbyteczne jest tak- 
że nadmienić, że nie brak roz- 
rywek w tych klubach, Zimą 
tańce i koncerty, latem zaś robi 
się wycieczki w okolicę Są klu 
by, co mają baseny do pływa- 
nia, korty tennisowe, boiska i 
t p. 

Z nadejściem lata i wakacyj 
organizują się letnie obozowis: 


dla 
lub 


ka. Jest zasługą Ameryki, że 
wynalazła rzecz pozecią po- 
mędzy kolonją filantropijną a 


klubem, najmniej światowym i 
najmniej drogim, 

Podobne obozy klubowe two 
rzą grupy namiotów czy to w le 
sie, czy w górach, czy nad brze 
giem jakiej rzeki, zawsze w 
miejscowościach pięknych, o do 
brem ! świeżem. powietrzu, 


Zrana tłumy wesołych dziew 
cząt wyłaniają się z tych pro- 
wizorycznych osiedli na dalekie 
wycieczki po okolicy. Je się w 
polu posiłek, ugotowany na og 
niu z chróstu, prowadzi życie 
włóczęgów, lecz wolne od nie- 
bezpieczeństwa. 

Po skończonych wakacjach, 
gdy trzeba znowu zabrać się do 
pra biurowej, Amerykanki 
zarobkujące nie zużywają tak 
szybko sił, nabytych na wyw- 
czasach, jak pracujące u nas ko 
biety, ponieważ 


system pracy 
jest tam inny, z krótką pauzą 
w południe, a zajęcie kończy 
się wcześnie. 

W czasie krótkiej pauzy po 
łudniowej na drugie śniadanie 
administracje instytucyj urzą- 
dzają je we własnych lokalach 
restauracyjnych, Małe biura po 
siadają conajmniej niewielką sa 
lę jadalną z gazowemi piecyka- 
mi. na których w potrzebie 
paniom można lekki posi- 
ek z y smażonego mięsa | her 
baty, Nie należy zapominać, że 
pierwsze śniadanie bywa bar- 
dzo obfite i że obiad, główny po 
siłe dzienny, ma miejsce 

o 6-ej wieczorem, 
Obok jadalni znajduje się sala 


i z e 


dla wypoczynku z koszykowe- | 


mi, wygodnemi meblami. 

Zajęcie dnia kończy się o pią 
tej i wraz z ubraniem biurowem 
odrzuca się wszystkie troski — 
Klub dozwała na wygodne i 
zbytkowne życie aż do dnia na 
stępnego. 

Przy tak śodnem życiu 
niezamężnej kobiety zarobkują 
cej w Ameryce należałoby przy 
puszczać, że Amerykanki nie- 
chętnie wychodzą zamąż; tym 
czasem jednak, gdy serce prze 
mówi, zarobkująca kobieta 

idzie za wyborem serca, 
choć zdaje sobie sprawę, że ży 
cie jej stać się może trudniej- 
sze. Lecz jest to nakaz wyższy 
któremu nie opiera się 
kobieta, nawet trzeźwa Amery 
(h) (kanka. 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władystaw 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański 


„ekawą i przemawiającą O 
|przekonania. Oto — zdaniem 
iero — ludzie inteligentni my 
ślą bardzo szybko 1 równi 
szybko chcieliby myśli swoje 
przelać na papier. m 

Ręka. wiodąca piórem: pó 
nie* 


może nadążyć myślom i stå 
pismo brzydkie, nierówne oj 
staranne, czasem — wpros | 

j 


| 


czytelne i tworzące jakieś na” 
bazerane hieroglify.. 0 
Należy iednak pamiętać 
tem — dodaje psychogra'0ł08 
amerykański — że zdarzają “M 
ludzie wybitnie inteligentni, 49 
nawet genialni, którzy posia 
ją pismo doskonałe, a naw 
wprost 


kaligraficzne, A 
Zdarza się to jednak naogól. k 


dosyć rzadko... 


żadna | 


Wieczorne rozrywki rods fi ! 
Miejski: Dzielmy wojak Szwejk: 


Teatr Kameralny: — Mężczyz 1 P 
bieta, d 

Teatr Popularny: — Pociąg widmo Byd 
Teatr Geyerowski — * Sz 


Plltarironja:-—— Koncert Zlatko Bal 
kovica. 
Miejska Galerja Sztuki — Wysławi: 
Apollo: — Miłość kozaka. 

siup 


mę sSCufsiiw «dz. $, 6, 
Bajka: — Szampan. 
Casino: — Manolescu. 
Czary: — Prawda zwycięża. M | 
o gad 10 I | 
Corso: — Szałony Jeździec. 
"ęerwszy scahs 414 tatn 9.30 
Capitol: — Motyl brukowy. 
Grand-Klno: — Hrabia Monte cha 
Luna: — Maski Erwina Reinera: 
Mimoza: — Uśmiech losu. j 
Ośwlatowy: — Dwa pokolenėt: S 
młodzieży Sokół precji. «4 | 
Wocł <cansow o godz 45 41 M 
Odeon: — Papo, ła chcę hrabiegh 
i <EA(1 si W "gd 4 LL 
Palace: — On nie powróci fit f 
Raj: —. Tarzan II serja. > 
Resursa: — Erotlkon. 4 
Splendid: — Statek komedjantów 3 
Plim dźwiękowy. | 4 
Spółdzielnia: — Pojedynek w P% 


stworzach, 


4€A [14 w 


„Tajemnica przystał j 


Słońce: — 

tramwajowego”. A 
Wodewil: — Papo, ła chcę hrabe 
Hrocz segitu 466 40 dj W g 


Zachęta: — Ostatni pocałunek 
Początek seansów o godzinie 
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WINSZUJEMY: 


Jutro: Barbarze. 
Wschód słońca 7.23. 
Zachód — 15.29, 
Długość dnia 10.37. 
Ubyło dnia 8.47, 
Tydzień 49, 
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pia i wdzięczna blond 
neczka, jest partnera | 
Jolsona w filmie „Śpiew? | 
jący Błazen”. 


Stypułkowski 


